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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
„ wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 
ovcztą (3 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
alica Czarnieckiego |. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników $t. Sokołowskiego. Pasaż 
Mausmansa l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wole od oplaty. 
Telefon Redakcyi nr. 83. 


„Przewednik nauke; i Ktaracki*, dodatek 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K., kwartalnie 8K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- | 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 86 b. miesięcznie, 


W Niemczech 3 K. 26 h. miesięcznie. We 


iniesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 


półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca iub | 
od L lipen do końca grudnia, óćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miare pe- 
titową, wgłoszenia zaś tahelaryczna i lięzkowe po 
| 20 hał od jednego wiersza miary potifowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dziennikow Sokołowskiego 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9, i w biurze Lu- 
dwika Plskna ol. Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył zamianować najmilościwiej Jego Ces, i 
Król. Wysokość general - majora Arcyksięcia 
Franciszka Salvatora, komendantem 
10 brygady kawaleryi. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej pro- 
fesora szkoły realnej we Lwowie, Antoniego 
Stefanowicza, krajowym inspektorem 
szkolnym. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości, zamianował ad- 
junktami sądowymi auskultantów : Szymona 
Weissa dia Koemania i Karola Kesslera 
dla Seletyna. 


©. k. Ministerstwo handlu zamianowa- 
to koncypistę pocztowego we Lwowie, Mi- 
chała Kazimierza Medyńskiego, komisa- 
rzem pocztowym. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Piotra Kiełkowskie- 
go. z Gorlic do Podgórza. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
Intego b. r. do l. 16.821 o wykazie panu- 


jacych w Galicyi zwierzęcych chorób zara- 
żliwych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 3 
lutego do 10 lutego b Y., przyczem zwra- 
cające równocześnie uwagę na panujące w 
innych krajach koronnych, iw Rossyi zwie- 
rzęce choroby zaraźliwe, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
uumeru Gazcty Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 lutego, 


W sprawie społecznej. 


(List pasterski Najprzewielebniejsze- 

go Arcybiskupa i Metropolity lwow- 

skiego obrz. łać. ks. Józefa Bilczew- 
skiego). 


(L.) W niedzielę, dnia 15 lutego b. r. 
i w kilka następnych niedziel wielkiego po- 
stu odczytane zostanie najnowsze orędzie ar- 
typasterskie do wiernyclt poświęcone tak zao- 
gnionej w czasach naszych sprawie spole- 
cznej. Jestto jeden budujący dowód więcej, 
że Kościół nie zasklepił się w sobie, nie 
kostnieh w fermaliźmie, nie  zobojętniał 
dla spraw nurtujących w życiu, icez przeci- 
wnie jak troskliwy i umiejętny lekarz trzy- 
ma bacznie rękę na pulsie życia, aby prze- 
ciwdziałać chorobom, wzburzenie uśmierzać, 
rany goić. 

Najprzew 


= ielebniejszy Arcypasterz posta- 
wif na czele g > 


stoa KN A 
S i Zymian: „Nie daj się zwycię- 
żyć złemu, ale zwyciężuj złe w dobrem“. 
A tego zlego nagromadziło się wiele, za wie- 


le, pod ołowianą kopułą cywilizacyi, grożą- 
cą nam runięciem na głowy. £ trwogą spo- 
gląda na nią obawa, zaciska ręce niezadowo- 
lenie powszechne, problem sprawy społecznej 
rozognia wszystkie umysły. 

Niełatwy to zaprawdę do rozwiązania 
problem — zwłaszcza w naszym kraju, gdzie 
ludzi bogatych mało, przemysł i handel za- 
ledwie wegetują i gdzie nieraz ludzie pozor- 
nie zamożni walezą z większemi trudnościa- 
mi, niżeli istotni biedacy. Po nieszezęśliwym 
strejku w stolicy, po bezrobociu włościan, 
najstosowniejsza chwila rozpatrzeć kwestyę 
sprawy społecznej z tego stanowiska, jakie 
w obec niej winna zająć religia, łagodząca 
wszystkie kontrasty w imię miłości bliźniego. 

Pierwszą część listu poświęcił Najprzew. 
Arcybiskup rozpatrzeniu przyczyn dzisiejsze- 
go rozstroju społecznego. Nie socyaliści wy- 
myślili dzisiejszą kwestyą socyalną. Niespra- 
wiedliwości wynikają tu z wadliwego gospo- 
darstwa spolecznego. Aby zrozumieć, skąd 
się one wzięły, należy cofnąć się myślą aż 
do w. XVIII, kiedy to we Francyi powstali 
ludzie jawnie i bezkarnie zaprzeczający istnie- 
niu Boga i życia przyszłego, czem odbierali 
też nadzieję w skuteczne wyrównanie poza 
grobem różnych krzywd i nierówności ziem- 
skich. 

ludzie ci pomarli, lecz nie znikło ze 
świata zasiane ich ręka nasienie niewiary. Sta- 
rano się wpoić przekonanie, że wiarę zastąpi 
wiedza, miejsce przykazań Bożych moralność 
| niezależna. Wyszła stąd teorya wolnej kon- 
| kurencyi, Kto nie ma sił i zdolności — po- 
wiedziano — musi zmarnieć, bo takie jest 
prawo natury. 
, Hasła te przeszły z książek w ustawy, 
a kiedy Kościół ostrzegał przed taką pogań- 
ską gospodarką, zabrano mu majątek, bisku- 
pów zaś wtrącano do więzienia. 
; Smutne przepowiednie Kościoła spel- 
niły się wkrótce. Za wyuzdanym liberalizmem 
poszedł upadek moralności i straszliwa nędza 


Kazimierz Tetmajer. 
Dziki juhas. 


i Dobor szenie; 


Wynióst ją na płasienkoę kn owęom, po- 


loży! na ziemi, klęknął nad nia, powiada: 
— Mojaś! 
— Nie twojak! 
— Tu cię zrucem z tej turnie w prze- 
paść! 


Nie zrucis! 

Nić?! Wto cię obroni? 
Ty som! 

Jo som! 

Twoja miłość! 

I dopiero wtedy stało się, czego nigdy 
przenigdy nie widywali ludzie na świecie. 
Puścił ją; kiedy skoczy, „kiedy chwyci owcę 
najbliższą — cisnął w dół! Latał po upla- 
zie, wyżej trzydziestu Owiec, co je wyenał, 
zeprał na kupę tak, jako z dwóch picter. 
Zrobi? się wał z tych pobitych owiec. Taki 
wściekły był. 

Ona się tymezasem zerwała z ziemi i 
uciekła do szałasów. | | 

Kiedy już z tomi owcćami skończył, mu- 
siał zesłabnąć, bo legł piersiami do góry i 
już noe nadchodziła, a jego Jeszcze tam znać 
było, jak się czernił na trawie do miesiąca. 
Nie wiedzieli ludzie, go robi, czy omglał, 
czy eo, ale się bali iść ku niemu zaglądać. 

Do rana też nie było z niego znaku 
i nigdy on już więcej pod Muran nie przy- 
szedł. 

Myśleli zrazu i w Jaworowych Sadach 
i tam, że się może do wojska dał, bo wla- 


śnie przyjechali do Lewoczy rajtarzy cesar- | trzask! 


T 


z werbunkiem, ale to się nie stało tak. 
| (W nocy on się dźwignął z tego leže- 
nia i przykradł się ku szopie Agnieszczynej, 
eo na kraju pod pagórkiem stała; psy nie 
szczekały, bo ga znały dobrze. Ujmie z pa- 
górka w ręce kamień, coby go i trzech chło- 
pów ledwie podjęło, wzniósł nad głowę — 
wiedział, w której stronie Agnieszka Sy- 
pia — tu! tu! bylby dach zgniótł i ją z% 
bił. Zamierzył się raz — spuścił ręce; za- 
mierzył SIĘ drugi raz — to samo; za trzecim 
razem cisnąl kamień w bajorko. 1 tylko so- 
bie powiedział po cichu: Ej Jagniś! Jagniśt... 

Taki chłop! Byłby przecie wszystkie 
szopy mógł rozmieść ze wszystkimi juhasami 
w nich! 

I tak jakby się sam siebie bał, skoczył 
w las. 4 lasu w kosodrzewinę, w uplazy, 
przeleciał przełęcz Jaworzyńską, skielznął na 
dół, w ten bór stary, co wtedy popod Ró- 
wienki rósł. Tam smreki bywały grube, jak 
filary w kościele, a konarami obite do ziemi, 
że mało z pod nich do nieba było widno. 
Paproci, wszelijakiego zielu, szezawiów, łopu- 
chów, traw: wyżej kolan. (iąszcz straszny. 
Pnie z pniów rosną, noga klęśnie w próchnie, 
tramy, kłody, bale nawalone pomiędzy gła- 
zy jedno na drugie, a wszędzie moch zielo- 
Ly. zawilety j mchy wiszą z konarów, siwo- 
zielone, długie, jak brody. A między drze- 
warmi żółte, wysokie kwiaty rosną — to sie 
czasem tak zaświeci z za gałęzi, żebyś rzekł, 
złego co patrzy na cię, aż się wzdrygniesz. 
I cicho tak, jak wiatru niema, że ani szme- 
ru. Wody nawet w potoku nie słychać z 
dołu. Głuchy bór, jak trup. 

Tam on się zatrzymał, ten juhas Lup- 
towski, a jeszcze była tęga noc, bo on ta 
sporo mógł chodzić. 

, Obaczył się w tej puszczy i powiada: 
Hej lesie! lesie! Abo jo, abo ty! 

Co mu to do myśli przyszło? Czysto 
oszalał ! 

Złapie jeden konar — pociągnie — 
ukruszył. Złapie drugi, trzeci, młode 


scy 


smreczki, łamie, targa, z korzeniami rwie. 
Do starych smreków ze zębami skacze, korę 
z drzewa wydziera, aż mu krew z pianą z 
ust bryzga. Huk, trzask, łomot po lesie, że 
strzeley, koziarze ze Aakopanego, co tam nie- 
daleko nocowali, myśleli, że się niedźwiedź 
gdzie pod Żabiem, bo tam radzi Białezanie 
zastawiali, w oklepiec złapał i ku Rówienkom 
go przywlekł. A niedźwiedź w okłepeu stra- 
sznie las łamie. Ale się bali tam iść że noe. 

Ku ranu ustało hałasić. g 

— Zmordował się biódok — mówią 
strzelcy — trza ku niemu iść zajźreć, cyby 
go jako nie ozpętać, kie mu się tak w tyk 
zełazak cnie.... 

Idą, stanęli, jak żeby im kto po oczach 
siarką ehlusnął, aż im strzelby zadygotaly w 
rękach, a Tyrale podobno i wypadła. 

Tu nagruchotane konarów, drzewek, 
lom, skręty, zwał, aż się polanka w lesie zro- 
biła z widokiem; tam, pod smrekiem, ezto- 
wiek w potarganej koszuli juhaskiej, z po- 
szaTpanym pasem, cały we krwi, z polepio- 
nymi od niej włosami, podrapany, z dzinra- 
mi po ciele, jakby go kto na bronie włóczył. 
Dobrze się namyślali, co zrobić, czy przy- 
stąpić, czy uciekać, tak ich strach zdjął. 

-— Nie, ino się dyabeł wściók — po- 
wiada Capek. i 

— Abo się mocował z jakim duhem i 


zmóg go — powiada Suleja. RE 
— Ej! — mówi Tyrała z Kościelisk, 
bo on ta rad w takie rzeczy wierzył — jo 


wiem! Cy je pote nie tén, co grzyby swoje, 
jako zywe mieso, na rainieniak nosił i zę- 
hami targat? 


— Abo cosi kogo pobiło? — mówi 
Capek. 

— Abo wto wić, cy pote dyabeł cleka. 
nie udusił ka i haw nie prasnon? — powia- 
da buleja. 


— E! — mówi Tyrała. — Ze cozby 
haw do rania $ nim po lesie jeździł?! Cy 
ty myślis, ze to tak, jako w karcymie, kie 
się dwa weznom wodzić za łby? Zły duk 


wśród ludu roboczego. Przytem wynalazki 
zdziałały, że tysiące rąk do pracy okazały 
się zbytecznemi. i i 

Przy niczem niekrępowanej wolności 
zarobkowania i handlu zubożeli także drobni 
przemysłowcy, rzemieślnicy i rolnicy. Ileż to 
rodzin popadło w haniebną niewolę u lichwia- 
rzy, ile rolii domostw dostało się u nas w ręce 
innowierców — a to nie tylko z powodu nie- 
szczęścia, lecz także skutkiem zbytku, który 
zakradł się wszędzie. 

Równocześnie zapanowała siła nad pra- 
wem pomiędzy narodami. Szczytem polity- 
cznej mądrości stało się wyzyskiwanie, a na- 
wet zniszczenie sąsiada — naturalnie woj- 
skiem, pochlaniającem przeważną część po- 
datków. 

Jako lekarze zgłosili się socyaliści — 
i o nich to traktuje druga część listu pa- 
sterskiego. 

Najprzewielebniejszy ksiądz Arcybiskup 
przyznaje, że nie wszystko w socyalizmie 
jest kłamstwem. Prawdą jest, że obok ludzi 
majętnych, a uczciwych byli zawsze i są je- 
szcze bogacze, którzy krzywdzą i wyzyskują 
robotników; że pokrzywdzonym przyjść na- 
leży z pomocą; że niejeden z nędzarzy radby 
pracować, a nia może pracy otrzymać i t. d. 

Nieprawdą jest jednak, jakoky socyali- 
ści pierwsi upomnieli się o krzywdy, bo 
wiara św. zawsze potępiała każdy wyzysk. 

Jakkolwiek gwałtem i groźbami istotnie 
wywalezyli socyaliści niejedno ustępstwo dla 
warstw pracujących, niemniej jednak socyalizm 
jest największą zbrodnią przeciw społeczeń- 
stwu, przeciw ludowi, przeciw robotnikowi. 
Przyprawia on dusze o śmierć, niszcząc i 
rozkładające wszystko, co dotąd ludzkość uwa- 
Żała za święte. y - 

„Wiem, zauważa Najprzew. “ks. Arcy- 
biskup, że te słowa moje są twarde i nikt 
bardziej, niż ja sam nie boleje nad tem, że 
tak surowy wydać o nim muszę sąd. Ale 
obowiązek i prawda nadewszystko ! Niech mię 


caa Z A O Ez IMMM 


tobie palee — toś juz hań! 
„ Ale stary Jędrzej Sieczka, mądry chłop, 
me gwarzy nie, tylko patrzy i siepnie się: 

— (o ta pleciecie figle! Fafrosy! Jo 
tego hłopa mom zkądsi znać. Poekojcie no! 
Slonko prawie zaświóciło jasno, przypotrzem 
się mu. 

Przyjdzie, patrzy, krzyknie : 

-—— E dyć to dziki juhas z Jurgowa! 
Widziołew go nie roz i nie dwa! Nie tak 
ale musio! ogłupieć i nik tu ta tego montu 
nuie narobił, ino on som. Zdziurawił se pié- 
knie piersi, syję, gębe, rence na sękak. Taki 
je jak sito! Ale co się mu stało? Ludzie na 
świecie! 

— Ale ze to był hłop! — mówi Ty- 
rala, bo się już dośmielili wszyscy za Sieczką 
ku niemu podejść. 

— Dziki juhas? Luptowski! Jo gó 
znoł! — powiada Suleja. — Ten kieby cię 
był do garści dopod, tobyś był hnet w po- 
wietrzn zebami pięty goni! Widziołek go 
na jarmaku w Lewocy, kie se konia na ra- 
mionak nosił, jak jorkę. 

— Hej, spotkołew go i jo kielka ra- 


potrzebuje, ino cię tknonć! Durknie do 


zy — mówi Sieczka. —- Roz se na śpas koło 
mlłyńskie zahamował ręką w Safłarak. My 
prawie jechali z miasta.  Młynorz leci — ki 
sie dyabli zrobiło?! — jaze się przezegnoł, 
a ten trzymie się i śmieje się wereda. Co 
mi dos? — pado — to ci puscem. Musioł 


mu dać dwa ewancygiery. Ino ze to nie bie- 
dny ełek, ten Kamiński w Saflarak. 

— Qjce Siecka, słiście! — odzywa się 
Suleja. — Mnie się widzi, ze on zywy je- 
sce! Drgo! 

Nachylił się Sieczka, a on właśnie, ten 
jnhas, oczy otworzył i szepce: Hej, eo mie 
zmogło? To dwoje: dzióćwka i last... 

I umarł. 


przewódcy socyalistów przekonają, że sądzę 
ich niesprawiedliwie, że mianowicie nie sieją 
nienawiści klasowej, nie budzą wśród mas 
najdzikszych namiętności, nie myślą o uchwy- 
ceniu władzy w swe ręce, ale chcą jedynie 
polepszenia doli warstw uboższych na pod- 
stawie sprawiedliwości chrześciańskiej, niech 
mnie o tem przekonają, a zaraz wezwę ka- 
płanów i robotników katolickich, aby się z 
socyalistami połączyli i dążenia ich poparli. 
Albowiem nie o to chodzi, kto pierwszy przy- 
niesie zbawienie i trwałe polepszenie doli 
warstw pracujących, jeno o to. aby ta na- 
prawa i zbawienie przyszło”. l 

Propagowane przez socyalistów Znie- 
sienie wspólnej własności byłoby „tylko je- 
dną więcej, a cięższą od innych niesprawie- 
dliwością, ograbieniem ludzi z przyrodzonego 
im prawa. Próby zresztą podjęte przez samych 
socyalistów, dowodzą. jak bardzo idea ta 
sprzeczna jest Z naturalnem poczuciem czło- 
wieka. Wszystkie te próby sromotnie Z4Wl0- 
dły. I nie mogło być inaczej, chcąc bowiem, 
aby wszyscy godzili się na wspólną wła- 
sność, musieliby wprzód socyaliści usunąć 
skutki grzechu pierworodnego, a do tego 34 Oni 
właśnie najmniej zdolni. mę 

W taktyce socyalistów w obec religii 
okazuje się cała ich chytrość, obłuda 1 prze- 
wrotność. A 

Znając religijność włościan i robotni- 
ków, twierdzą wobec nich, że i oni Są chrze- 
ścianami i że nikomu nie chcą odebrać wla- 
ry, że wreszcie chodzi im tylko o polepszenie 
losu robotników i włościan. l 

W rzeczywistości zaś socyalizm Jest 
jedną z największych herezyi, jakie pojawi- 
ty się kiedykolwiek. Wedle socyalistów Li 
smo Święte jest bajką; Kościół wystawia bie- 
dakom weksle na wieczność, zaj gen E 
będą wypłacone; niebo i piekło — to wy- 
A ay a Chrystus i Najśw. Jego Matka 
służą za cel pociskom bluźnierstwa. A. 0 ich 
pojęciu sprawiedliwości daje miarę, choćby 
rozmyślne fałszerstwo, którego dopuścili się, 
na okólniku wydanym w roku z. przez Najprz. 
ks. Arcybiskupa do księży proboszczów w spra- 
wie strejków rolnych. 

Na zarzut socyalistów, jakoby ducho- 
wieństwo nasze, acz samo syte, szukało je- 
szcze zbogacenia się kosztem ludu, tak odpo- 
wiada List pasterski : 

„Przyznaję, że i ja i mała część ka- 
płanów mamy z dawnych fundacyj więcej 
niż potrzebujemy, ale też nie zapominam, że 
to majątek nie mój 1 nie mojej rodziny, je- 
no ubogich i całego społeczeństwa i jeśli 
czego często żałuję to tego, że ten majątek 
nie wystarcza, abym mógł pomódz wszy- 
stkim, którzy od swego pasterza proszą po- 
mocy. 

„Z drugiej strony rzecz powszechnie wia- 
doma, że całe setki kapłanówznajdują się w 
biedzie i są gorzej wynagradzani niż ostatni 
sługa państwowy". 

Fałszami takimi walcząc, socyaliści 
spełniają u nas robotę krańcową i rolę sie- 
paczy. 

Prawdziwie piekielnej wypływem myśli 
u nich jest praktyka urządzania zgromadzeń 
w niedziele: i święta w czasie nabożeństwa, 
aby lud odwieść od kościoła. 
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A komisy Í xinbiw parlamentarnych. 


Wiedeń, 12 lutego W komisyi b u- 
dżety wej oświadczył p. Kramar z (Młodo- 
czech), że głosować będzie przeciwko usta- 
wie okonwersyi, ponieważzawiera ona 
zbyt wielkie votum zaufania dla Rządu, któ- 
remu udzielono w tej ustawie pelnomocni- 
ctwa na przeprowadzenie miliardowych ope- 
racyj. Ze względu na niewyjaśnione stosnu- 
ki z Węgrami, niemniej z uwagi na to, że 
nie cały dług państwowy ma być konwerto- 
wany, jest mowca przeciwnikiem ustawy. — 
Sprzeciwia się myśli podniesionej przez po- 
sła Ploja w sprawie tak zw. automatycznej 
konwersyi, ponieważ Paistwo nie może wzięć 
na siebie obowiązku zniżenia stopy procen- 
towej w przeciągu pewnego czasu, nie mając 
pewności, jakie mogą nastąpić w przyszłości 
komplikacyc. Zdaniem mowcy stopa procento- 
wa będzie bezustannie spadała w skutek sta- 
gnacyi, jaka nastąpiła po statecznym roz- 
woju przemysłu niemieckiego i angielskiego, 
oraz w skutek otwarcia min złota w Trans- 
vaalu. 

Pan Minister skarbu Boe hm-Ba- 
werk udzielając poufnych wyjaśnień, oma- 
wiał najpierw stosunek do Węgier. Dał uspo- 
kajające wyjaśnienia co do części wspólnego 
długu, która konwersyą jest objęta. Obeena 
chwila — mówił — jest bardzo stosowną dla 
przeprowadzenia konwersyi. Wybrano taką 
stopę procentową dla konwersji, któraby u- 
możliwiła najłatwiejsze jej przeprowadzenie i 
nie wywołala zmian w posiadaniu rent, ani 
też niepożądanych następstw w stosunkach 
kredytowych, któraby nie spowodowała po- 
wrotu efektów z zagranicy i nie wywarła 
niebezpiecznego wpływu na ekonomiczne sto- 
sunki i regulacyę waluty. Przez taki bowiem 
powszechny przewrót byłoby utrudnione ulo- 
kowanie reszty renty inwestycyjnej 1 znala- 
złyby się w niekorzystnem położeniu renty 
kanałowe. 

Gładka konwersya jest o wiele tańszą. 
P. Minister przemawiał za zasadą 4-procent. 
Konwersya na 3%, procent przedstawia się 
w obecnej chwili jako niekorzystna. Wszakże 
można dla tych, którzy nie będą się przy- 
czyniali do konwersyi na 4 procent, stworzyć 
konwersyę 3*/, procent jako typ renty, która 
dla przyszłości może być probierzem każdora- 
zowego stanu stopy procentowej. Propozycyi 
„automatycznej“ konwersyi P. Minister nie 
może przyklasnąć. 

P. Eug. Abrahamowicz oświadcza 
siy za konwersyą 4 proc. Odpowiadałoby to 
położeniu na targu pieniężnym i ulżyłoby 
znacznie ciężarów państwowych, wywierając 
korzystny wpływ na stopę procentową insty- 
tucyj hipotecznych. Jako zastępca kraju prze- 
dewszystkiem rolniczego oświadcza się mow- 
ca za niższą stopą procentową. Wskazuje na 
trudny kredyt dla ludności rolniczej. Bank 
austro - węgierski z powodu średniowiecznej 
swej formuły jest pod względem kredytu dla 
rolników prawie zupelnie niedostępny. 

Koła finansowe, które chcą na konwer- 
syi zarobić, usiłowały wysunąć na pierwszy 
plan wzgląd na sieroty, wdowy i narzeczone 
oficerów itd. Minister nie powinien dać się 
tem obalamucić, owszem powinien postarać 
się o zniżenie stopy procentowej. Mowca o- 


świadcza w dalszym ciągu, że byłoby słu- 
sznem, aby skoro Państwo płaci niższą sto- 
pę procentową, także od swych ludów nie 
pobierało wyższej stopy. Korczy przedłoże- 
niem rezolneyi o wniesienie ustawy eo do 
zniżenia odsetek zwłoki od zaległości podat- 
kowych i należytości. 

P. Górski zaznacza, że przedłożenie 
o konwersyi odpowiada raczej staremu, au- 
stryackiemmu,  biurokratycznemu szablonowi, 
aniżeli zwyczajom, przyjętym w innych no- 
wożytnych państwach europojskieh. 

Rząd domaga się w przedłożeniu nie- 
ograniczonego pelnomoenictwa, gdyż ani nie 
są tam uwidocznione warunki konwersyi 
ani nie powiedziano jaki typ renty ma być 
zastosowany. Rząd uzasadnia żądanie takiego 
pełnomoenietwa smutnymi stosunkami parla- 
nentarnymi. Mowca podnosi wobec tego, że 
w Izbie zawsze istniaty stronnictwa, które 
sanacyi stosunków parlamentarnych pragną 
więcej niż sam Rząd. Mowca oświadcza się 
za konwersyą niżej 4 pre. Pisrwej istniał 
zamiar niższej stopy procentowej, lecz myśl 
tę porzucono. Rząd chee natomiast spróbo- 
wać z częściową konwersyą Na 3%, pre., 
przez co tylko cała sprawa będzie bardzo 
skomplikowaną. gdyż będziomy mieli rentę 
na 42 pre. na 1 miliard 400 milionów, które 
obecnie nie mają być skonwertowane, dalej 
4 pre. stare renty i nowe na $'4 pre. oraz 
3Y; pre. renty inwestycyjne. 

P. Starzyński zaznacza, że okoli- 
czność iż Węgrzy nie mają prawa do udziału 
w konwersyi renty, dowodzi, 28 mająca być 
skonwertowaną renta jest austryackim przy- 
wilejem, ponieważ Państwo W ugodzie z roku 
1867 zobowiązało się do płacenia tytułem 
odsetek 29 mil. złr. Przyłącza Się do wywo- 
dów p. (rórskiego i oświadcza SIĘ za kon- 
wersyą niżej 4 pre. 

P. Minister skarbu dr. Boehm- Ba- 
werk oświadcza się przeciw Wnioskowi o 
rozszerzenie sumy renty ponad 3 miliardy 
620 milionów. Spodziewa się, Że utworzenie 
37, pre. renty wpłynie korzystnie na kurs 
innych papierów. Co do ośmiodniowego ter- 
minu dla oświadezenia się właścicieli o przy- 
jęciu renty, to jest on uzasadniony, tembar- 
dziej, że różnica stopy procentowej wyniesie 
tylko 0'2 pre. Co się tyczy odsetek za zale- 
głości podatkowe należy podnitść, że znie- 
siepie ich lub zniżenie nie pozostałoby bez 
niekorzystnego wpływa na piacących po- 
datki. 

W koren przyjęto przedłożenie o 
konwersyi w brzmieniu propono- 
wanem przez Rząd. 

Przewodniczącemu komisyi  polecono, 
aby w pelnej Izbie domagał się w osobnym 
wniosku nagłego traktowania tej sprawy. 
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W komisyi wojskowej oświad- 
czył w dalszym ciągu szezegółowej rozprawy 
nad przedłożeniem 0 kontyngencie rekrutów 
Młodoczech Jarosz, że Młodoczesi nie 
mogą dopóty przyjąć przedłożenia, dopóki ieh 
słuszne postulaty nie będą spełnione. 

P. Kern przedłożył życzenia centrum, 
które od oświadczeń Pana Ministra obrony 
krajowej czyni zawisłem stanowisko swe pod- 
czas głosowania. 

P. Hofman- Wellenhof oświad- 
czył, że niejnieckie stronnictwo ludowe czyni 
swe zachowanie się W obec przedłożenia za- 


wisłem od niedwuznacznej odpowiedzi Rządu 
na cały szereg pytań. Wnosi w końcu rezo- 
lucyę w sprawie prawa jednorocznej służby 
dlw farmaceutów. 


Posłowie Schiieker (niem. postęp.) 
i Hoffmann (cent. lud,) postawili imie- 
niem swoich stronnictw rezolucyę, wzywają- 
eą Zarząd wojskowy, by pcczynił przygoto- 
wania do zastąpienia dotychczasowej trzyle- 
tniej służby wojskowej, dwuletnią, spełnił 
przyrzeczenia kilkakrotne co do przedłożenia 
nowej procedury karnej wojskowej i zniósł 
niezgodne z duchem czasu kary wojskowe 
t. zw. „Anbinden* i „Krumscehliessen*, prze- 
ciw którym reprezentanci ludu stokrotnie i 
tak energicznie protestowali, wreszcie, aby 
zastosował w praktyce postanowienia $. 34 
ustawy wojskowej co do urlopowania, skraca- 
nia służby wojskowej i uwaluiania od dwóch 
ostatnich ćwiczeń. 


Następuie P. Minister obrony krajowej 
bar. Welsersheimb wygłosił dwugodzinną 
mowę, w której odpowiadal na poruszane 
kwestye i pytania. Uważa za słuszne znie- 
siepie kar „kajdanków* i „słupka* i uznaje, 
że ograniczyć się je powiuno tylko do recy- 
dywistów. Oo do znęcania się nad żołnie- 
rzami, to każdy wypadek jest ściśle badany, 
a w razie stwierdzenia faktu winny podlega 
surowej karze. Wypelnianie obowiązków re- 
ligijnych zawsze się żolnierzom ułatwia, a 
braki w tej mierze będą usunięte. Co do spra- 
wy pojedynków to należy zapobiegać im w 
drodze praktycznej o ile możności. Niedawno 
wyszło rozporządzenie, by nieporozumienia 
załatwiane były w sposób zwykły, pokojowy 
i ile możności przy interwencyi dowódców 
i kolegów. Należałoby w drodze właściwej 
surowo ścigać sekundantów. W dalszym cią- 
gu P. Minister omawiał skargi wnoszone z 
powodu szkód wyrządzonych podczas ćwi- 
czeń i zapewnił, że niewłaściwości te będą 
usunięte. Wkrótce będzie prawdopodobnie 
przedłożona nowa taksa wejskowa. Co do ur- 
lopów, w ostatnich 2 latach uwalniano bar- 
dzo wielu żołnierzy i w tym kierunku pój- 
dzie się jeszeze dalej. W końcu Dan P: 
Miuister, że armia wolna jest od tendencyj 
narodowościowych. 


W dysknsyi szczegółowej wniosek 
socyalisty Schnmeiera o zaprowadzenie na- 
tychniastowe dwuletniej służby wojskowej 
odrzacono 23 głosani przeciw 10. Ewentual- 
ny wniosek tego samego posła o przyjęcie 
pierwotnego przedlożenin wojskowego, w któ- 
rem nie było mowy o podwyższeniu kontyn- 
genta rekrutów — z opuszczeniem ustępn o 
rezorważh uzupelniających, odrzucono 21 gło- 
sami przeciw 13, poczem całe przedło- 
żenie przyjęto 18 głosami przeciw 14. 
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Komisya przemysiowa Izby dep. 
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
przedłożeniem przeciw pijaństwu. W toku 
dyskusyi zaprotestował p. Pommer przeciw 
liście snbkomitetu, na której niema zastępców 
krajów alpejskich i południowych. Przewo- 
dniczący przyrzekł uwzględnić to życzenie. 
P. Stojan zażądał natychmiastowego wyboru 
uzupełniającego. Tymczasem okazał się brak 
kompletu. 
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| — Myślałem, że mogłaby być nauczy. gdy jeden i drugi zamykali się w ciasnym 
cielką, albo czemś jeszcze lepszem. Dlacze- | zakresie swoich własnych przekonań. Być 
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„LORD WI! FRED* 


(z angielskiego.) 
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II. 
(Ciąg dalszy). 
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Było to tego samego wieczora, gdy Wil- 
fred spotkał się z Nellie Dawson. Młodzie- 
niec siedzial wraz z rodzicami przy okrągłym 
etole w sali jadalnej, na której scianach wi- 
siały szeregi portretów przodków Athelsto - 
nów i starożytne zbroje. Nie wesoly to był 
przybytek, bardzo obszerny, za wielki na tuk 
małe towarzystwo; ezterech sinżących snit- 
jących się w okolo stołu, którzy jak duchy 
wynurzali się z ciemnych zakątków komnaty, 
miało miny znudzone i leniwie stąpało po 
miękkim dywanie wyścielającym posadzkę. 

Była sobota i dzis właśnie goście opu- 
ścili zamek; nowego ich grona spodziewano 
się w poniedziałek. Przerwa ta milą była 
dla lorda Athelstona, a jeszcze bardziej dla 
jego żony, która musiała zarządzić porządki 
po gościach, którzy odjechali i przygotować 
się na przyjęcie tych, którzy się obiecali. 
Wśród tych ciągłych wizyt, niechętnie wi- 
dzianych przez Wilfreda, upłynęła większa 
część jego wakacyi, to też korzystając, że 


dzisiaj byli sami, już na samym początku 
obiadu zabrał głos. 

— Ojcze, czy znasz Mrs Dawson z Rip- 
ple? Mieszka w czwartym z rzędu domku 
słomą krytym przy drodze, niedaleko lasu. 

— Dawson? Och! wdowa po tym wa- 
ryacie radykale, który umarł temu dwa lata. 
Tak, to dobra kobieta, o ile mi się zdaje. 
Czemu mnie o nią pytasz? 

— Spotkałem jej dziecko dzisiaj... pra- 
wie dziecko. Poczęstowała mnie mlekiem pro- 
sto od krowy i powiedziała, że jej matka na- 
zywa się Mrs Dawson. Wygląda jak 1deał 
zdruwia i niewinności. 

— ideał? Boże drogi! Ale niech tak 
będzie. Zawsze górnolotny, mój Wilfred! Co- 
by powiedzieli w Eton na twój „ideał“ ? 

,. Ponieważ syn nie na to nie odpowie- 
dział, lord Athelstone zwrócił się do żony. 

— (zy znasz może to dziecko, milady? 
Przypuszczam, że chodzi do szkoły ? 
| — Znam ją, biedną małą istotkę. Pra- 
gnęlabyw, żeby można dać jej lepsze wy- 
kształcenie. Już od Jakiegoś CZASU. jej nie 
| widziala i myślę wybrać się do Ripple na 
przyszły tydzieat. 


-. Jeżeli będzie żyła w tych warun- 
kach co dotychczas, sądzę, że wychowanie, 
| jakie otrzyma w szkołe, zupelnie jej wystar- 
| — zauważył lord stanowczym tonem. 

— Dlaczegoż ma żyć w tych samych 
warunkach ? — zapytal szybko Wilfred, pod- 
nosząc nagle głowę. — Diaczego niema pójść 
w świat szeroki i dojść do... 


goż nie miałaby się podnieść, ojcze ? 

| — Dla czego? To dopiero pytanie! Kto 
dziś jest zadowolony ze stanu, w jakim się 
urodzi}? Owo dzisiejsze wyższe wykształ- 
cenie i prawdziwa mania dążenia w górę, 
jest bardzo w modzie, to prawda, ale stanowi 
istną plagę. 

— (żyż świat ma stać w miejscu, oj- 
cze. Wiele rzeczy zmieniło się od lat dwudzie- 
stu: ludzie nie mogą już dzisiaj być trakto- 
wani, jak bydło. 

— Nie pamiętam, żeby mój ojciec tra- 
ktowal swoich poddanych jak bydło — rzekł 
lord Athelstone surowo. — Wszystkie wasze 
postępy wystarczą, żeby cale społeczeństwo 
sprowadzić w przepaść. 

— Na wyżyny chyba, ja myślę 7 od- 
rzekł syn z przekonaniem, — Prawdziwą MA- 
drością, sądzę, jest wykształcenie Indu, aby 
w nich obudzić iuęstwo do znoszenia Z po- 
godą swego losu. i 

Lord Alhelstone klasnął W dłonie. 

w Proszę | Tacy nie wezmą się do 
cięższej pracy i oto cały rezultat! Wtedy nie 
mielibyśmy weale żadnej usługi. Ale wra- 
eając do rzeczy, gdy pożyjesz czas jakiś, sam 
się przekonasz, że bieda daje wiele siły lu- 
dowi nie posiadającemu wykształcenia i że 
ci, którzy umieją tylko tyle. co im koniecznie 
potrzeba, bardzo są zadowoleni żyjąc w po- 
cie czoła. : $ 

Dyskusya na ten temat trwała jeszcze 


— Do służby? Szkoła żeńska jest zu- czas jakis pomiędzy ojcem a synem; jedne- 


į pełnie wystarczająca dla takich dziewcząt. 


mu i drugiemu zdawało się, że broni prawdy, 


może, iż lord Athelstone umyślnie trzymał 
się na wodzy w obec upartych dowodzeń 
swego syna, a może nie sobie nie robił 
z przekonań Wilfreda, w każdym ra- 
zie wiedział, że trzeba to wszystko pozosta- 
wić czasowi. A przecież, każdy z nas wie, 
jak niemiłą jest rzeczą, gdy ktoś chee swoje 
zdanie narzucić, choćby ten kioś był dzie- 
ckiem lub mlodym chłopcom. A wiele więcej 
musi nas boleć, jeżeli tan ehłopiee jest na- 
szym synem i spadkobiercą! 

Lady Athelstone uśmiechala slę z lek- 
ka chsąc ukryć swój niepokój i ogląda- 
ła paznogcie. Uzyniia to zwykle, gdy nie 
chelała mięszać się do dysputy, eo się naj- 
CZĘSELCJ zdarzało, A przecież to tak pięknie 
było ze strony Wilfreda, że przemawiał w 
sprawie biednych z takim zapałem! taki nie- 
zrównany, taki wyrafinowany uczeń Etoński, 
który zajmuje się losem biednych dzieci ze 
wsi! Jednak pragnęlaby, żeby nie był zbyt 
zuchwały względem ojca, Wiedziała, że osta- 
teeznie, w glebi serca, oba mieli naj- 
zacniejsze zamiary. Bezwalpienia ojciec 
miał słnszność, ale ten kochany Wilfred 
był tak palen szlachetności. że noże lepiej 
by było nie oponować mu tak bardzo? 

Gdy się ndawano na spoczynek, przy- 
rzekła Wiliredowi, że pojedzie z nim do 
Mrs Dawson w następuy poniedzialek, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z sejmu węgierskiego. 


(Telegram). 


Budapeszt, 12 lutego. Wezorajsze po- 
siedzenie Izby deputowanych Sejmu spelzlo 
znowu właściwie na niczem, wskutek ob- 
strukcyjnej taktyki opozycy!. Przed odczyta- 
niem jeszcze protokołu z poprzedniego posie- 
dzenia, zabrał głos poseł z partyi kossuthow- 
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wynik procesu. Ponieważ wyrok nie nadcho- 
dzi? odjechał Giron z powrotem do Brukseli. 
W sanatoryum La Metairie, pod Nyonem, 
w którem umieszczoną jest księżna, nie hył, 
ani nie uda się tam. 

Genewa, 12 lutego. Dr. Zehme podał 
treść wyroku drezdeńskiego do wiadomości 
adwokata Laschenala, który natychmiast za- 
wiadomił o nim księżnę Ludwikę w sana- 
tory nm. 


Uniw. dr. J. Zakrzewski: Początkowe wiado- 
mości z lizyki, część IŁ (z doświadczeniami). 
Zaklad fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek 
o godzinie pół do & wieczorem. 

a ZW Stanisławowie w niedziele dnia 15 bm. 
Prof. Uniw. dr. B. Dembiński: Kluby i stron- 
nictwa wielkiej rewolucyi. 

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. W piątck dnia 13 bm. o godz. 
pół do 7 wieczorem odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa (ulica Karola Ludwika 1. 3) dalszy 


ców, Lengyel i zażądał, żeby z protokołu 
skreślić ustęp o przyjęciu wniosku prezy- 
denta ministrów w sprawie odbywania dłuż- 
szych posiedzeń. Przy głosowaniu nad tym 
wnioskiem okazał się brak kompletu. (Głosy 
z opozycyi: „Oto jest pierwsze pięciogodzinne 
posiedzenie !*). 

Przewodniczący zawiesił obrady na kwa- 
drans. Po podjęciu ponownem obrad, proto- 
kół przyjęto, ale znów zabrała wiele czasu 
dyskusya nad reasumcyą zaczepionej uchwa- 
ły. Następnie od godziny 12, do Ls od- 
bywało się posiedzenie tajne, poczem w obec 
spóźnionej pory, postanowiono porządek dzien- 
ny odłożyć na dzisiaj i przystąpiono do in- 
terpelacyj. 

Poseł Lengyel zapytywał, czy prezy- 
dent ministrów wie o tem, że Król na obie- 
dzie dworskim wyraził pochwałę tym posłom, 
którzy głosowali za przedłożeniem wojskowem 
i czy przyjmuje odpowiedzialność za to nie- 
konstytucyjne wmięszanie się Korony do walk 
parlamentarnych. KŻ 

Prezydent ministrów Szell oświadczył 
natychmiast, że interpelant czerpie swe 1n- 
formacye z dzienników, a nie z oficyalnych 
komunikatów, których o obiadach dworskich 
sie nie wydaje. Mowca nie wie, o czem Mo- 
narcha rozmawiał z posłami, wie jednak, że 
rozmawiał z nimi jako ze swoimi gośćmi, a 
tego chyba nikt nie może zabronić. 

Następne posiedzenie dzisiaj. Na porząd- 
ku dziennym ciąg dalszy dyskusyi nad przed- 
łożeniami wojskowemi. 


Z parlaments niemieckiego. 


(Telegram). 


Berlin, 12 lutego. W ciągu wczoraj- 
szego posiedzenia parlamentu niemieckiego, 
zabrał głos minister hr. Posadowsky i o- 
świadczył, że na następnej sesyi rząd przed- 
loży memoryał w sprawie mieszkań ubogiej 
ludności, podnosząc, że większość proletarya- 
tu podniosła się do stanu średniego i że pła- 
ce ludności robotniczej znacznie warosły. 
Odnosi sie to również do Górnego Szłąska. 
Co do noweli w sprawie kas chorych, to Ra- 
da związkowa poweżmie w tej sprawie odpo- 
wiednią uchwałę. 

P. Paszłe (nar. lib.) zwalczał argu- 
menty posłów socyalistycznych, jakoby jedy- 
nie socyalni-demokraci zajmowali się wyda- 
tną pracą na polu socyalno politycznem. 

Centrum katolickie zgłosiło do drugie- 
go czytania budżetu spraw wewnętrznych 
wniosek, aby we wszystkich fabrykach, pod- 
ległych temu ministerstwu zaprowadzono 10 
godzinny dzień roboczy. 
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Lwów, 12 lutego. 
— Najj. Pan ofiarował z prywatnej swej 
szkatuły kwotę 8000 kor. dla pogorzeiców mia- 
stęczka Kuty. 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Stryju z grupy gmin 
wiejskich rozpisało Prezydyum ©. k. Prezydum 
Namiestnictwa na dzień 28 marca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom c. k. Starostwo. 

— Posiedzenie Rady miejskiej 
odbęazie się dziś, we czwartek, o godzinie 6-0 
wieczorem w sali ratuszowej. 

— Uroczysty obchód 25 rocznicy 
poutyfikatu Ojca św., urządzony przen miasto 
Lwów, obbędzie się nie Ż1 bm., lecz 1 marca. 

— Subwencya. Komisya budżetowa 
Rady miejskiej na odbytem onegdaj posiedzeniu 
uchwaliła wstawić do budżetu gminy na rok 
1908 kwotę 500 koron jako subwencyę dla za- 
rządu powszechnych wykładów uniwersyteckich. 

„ —, Powszechne wykłady Uniwer- 
syteckie. W piątek dnia 13 b. m. Profesor 


Z A E za 


Księżna Ludwika saska. 


~ 


(Telegramy). 


Drezno. 12 lutego. Trybunał sądowy, 
ustanowiony dla sprawy rozwodowej następ- 
cy tronu saskiego, zebrał się ponownie wczo- 
raj o godzinie 10 przed południem i prze- 
słuchał jako świadków : tajnego radeę mo- 
dycyny prof. dr. Leopolda i dyrektora kró- 
lewskiej kliniki położniczej Miedlera. © go- 
dzinie 4 m. 20 wydano wyrok, który w 
„imieniu króla orzeka, że z powodu niewia 
ry małżeńskiej że strony oskarżonej, popeł- 
nionej z nauczycielem języków Andrzejem 
Gironem, małżeństwo zostaje rozwiązanem 
(vom Bund geschieden). Oskarżona ponosi wi- 
nę separacyi małżeńskiej, ponosi też koszta 
postępowania sądowego. i P 

" Genewa, 12 lutego. Giron zjechał się 
wczoraj w Lozannie 7 Leopoldem W ölflin- 
giem, bratem księżnej Ludwiki, a o 3'⁄ 
przybyli obaj do Genewy. Tu oczekiwali na 


przybył na miejsce. 


ciąg koniereneyi o procedurze cywilnej. Referent 
Adwokat dr. Seweryn Paneth. 

— Pożyczki przemysłowe, Wydział 
krajowy udzielił ze stałego funduszu przemysło- 
wego pożyczki: Fabryce bielizny firmy „Rappa- 
port, Löwenthal i Gans” w Przemyśla w kwo- 
cie 20.000 kor. splacalną w 20 ratach kwar- 
talnych od 1 stycznia 1904 — i Janowi By- 
lica kaflarzowi w Wadowicach w kwocie 6.000 
kor., spłacalną w 40 ratach kwartalnych. 


— W Związku słuchaczów archi- 


tektury odbyły się onegdaj wybory wydziału. 


Kuratoren obrano prof. p. Edgara Kovatsa, 
przewodniczącym p. „Wacława Krzyżanowskiego, 
zastępca jego Pp- Osińskiego skarbnikiem pana 
Tadeusza Majerskiego, bibliotekarzem p. Zygm. 
Nowickiego, sekretarzem p. Tuszowskiego, człon- 
kami pp. Jankowskiego i Wolańskiego. 

— Z karnawału. Komitet wieczoru 
akademickiego dnia 14 lutego w salach kasyna 
miejskiego odbyć się mającego, zawiadamia, że 
urzęduje od godziny 12—38 w południe i od 
7.—-8 wieczorem w lokalu Towarzystwa (pasaż 
Mikolascha), a w dzień wieczorku od godziny 
11 przed poludniem w Kasynie. Zarazem po- 
daje do wiadomości, że bilety akademickie wa- 
żne będa jedynie przy równoczesnn okazaniu 
legitymacyi akademiekiej. 

Posiedzenie obszerniejszego komitetu pań 
balu kostywnowcgo, zapowiedzianego na dzień 
23 pm. w salach Filharmonii na dochód Czy- 
telni akademickiej, odbędzie sie we czwartek 12 
bm. o godzinie 4 w mieszkaniu przewodniczącej 
p. rektorowej Kadyjowej. Wskutek licznych za- 
pytań zawiadamia komitet, że na balu obowią- 
zywać będzie kostyum lub strój bałowy. 
Walne Zgromadzenie akcyo- 
uaryuszów galic. Zakładu kredytowego ziem- 
skicgo W likwidacyi odbędzie sie we Lwowie, 
w sobotę, 14 bm. o godzinie 5 po poludniu 
w lokalu Banku krajowego. 


— Zatory lodowe. Na Wiśle pod 
Szezucinem w pow. Dąbrowskim utworzył się 
zator dlugości 9 klm., spiętrzył wodę do wyso- 
kości 5 m., wskutek czego stare wały zostały 
przelane i część gmin Lęki szezucińskiej, Łęki 
zabicekiej i Szezucina zalana. Od wczoraj wie- 
czór jest na miejscu oddzial pionierów, który 
prowadzi akeyę ratunkową. 

Naprzeciw Szezucina lewy brzeg rossyjski 
zupełnie zalany. Rossyjski urząd clowy w Rata- 
jach stoi pod wodą. 

Drugi zator na Wiśle stoi od grudnia pod 
(linami w pow. mieleckim. Środki ostrożności 
na wypadek ruszenią zatoru zarzadzone. 

W Pariwbrzeskim powiecie splynęły lody 
od Barunowa począwszy. 

Trzeci zator utworzył się na Dunajcu pod 
Isnorowcami. Wieś zalana, oddział pionierów 


-- Macierz Polska. P. Wawrzyniee 


Szczepanik, służący dra Czesława Uhmy, złożył 
na rzecz „Macierzy Polskiej“ kwotę 68 koron 


70 hal., 20 kop. i 20 cent. szwaje., uzbieraną 


4 datków chorych. Rada wykonawcza Macierzy 
Polskiej składa ofiarodawcy publiczne podzięko- 
wanie. 


— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 


orzekającym sądu obwodowego w Stanisławowie 
odbyła sią we wtorek rozprawa karna przeciw 
przewódeom znanych zamieszek w lwowskim za- 
kładzie karnym dla mężezyzn, którzy, jak wia- 


domo, zostali następnie przewiezieni do Stani- 
sławowa. Na ławie oskarżonych zasiadali Sta- 
nislaw Gawlik, z zawodu murarz, 21 razy ka- 
rany, Piotr Iwański, rolnik, 6 razy karany, 
Jan Pobiclowski, blacharz 23 razy karany, wre- 
szcie Leon Pawlowski były lokaj. Po przepro- 
wadzonej rozprawie uznał Trybunał wszystkich 
oskarżonych wiunymi złośliwego uszkodzeuia cu- 
dzej własności, a nadto Gawlika zbrodni gwałtu 
publicznego, z powodu rzucenia się z nożem w ręce 
na dozorcę i zasądził go na 6 miesiecy cięż- 
kiego więzienia, trzech zaś innych na 6 mit- 
sięcy ciężkiego więzienia. 

— Z Krakowa donoszą nam; Przy 
wczorajszych wyborach do krakowskiej Rady po- 
wiatowej z mniejszej własności, zwyciężyła kom- 
promisowa lista zjednoczonych włościan, popie- 
rana przez Fr. Ptaka z Bieńczyc i Fr. Wójcika 
z Wyciąż. W szeregu dwunastu członków Rady, 
prócz wymienionych dwóch przywódców dwóch 
odłamów włościan, znajduje się też Włodzimierz 
Tetmajer z Bronowie małych, znany artysta - ma- 
larz, ożeniony jak wiadomo, z włościanką bro- 
nowicką. 

Lista stojałowczyków przepadla i poniosła 
klęskę zupełną, kandydaci bewiem, znajdujący 
sie na niej otrzymali po 80 do 40 głosów, co 
jest nieznaczną, cyfrą wobec cyfry ogólnej 259 
głosujących. 

Sekcya ekonomiczna kady miejskiej po- 
stanowiła zaproponować pełnej Radzie, aby od- 
stąpiła tutejszemu Towarzystwu technicznemu 
100 kwadr. metrów gruntu obok Akademii sztuk 
pięknych na budowe własnego domu. 

Wczoraj odszedł stąd batalion pionierów 
w mieleckie, gdzie u ujścia Dunajca utworzył 
się wielki zator lodowy, który powstrzymując 
bieg wody, groził zalewem okolicznym gruntom. 

Rada powiatowa krakowska uchwaliła 
budżet na rok 1908. Na pokrycie niedoboru 
uchwaliła Rada 25 pre. dodatku do podatków 
bezpośrednich na drogi gminne, 3 pre. na drogi 
powiatowe, 9 pre. na inne wydatki, 

A Znaczną kradzież. Z biura gene- 
ralnej Agencyi Towarzystwa ubezpieczeń „Al- 
lianz* przy ul. Kopernika l. 18 skradli ubie- 
glej nocy nieznani dotychczas sprawcy dużą ka- 
setę żelazną, w której miało się znajdować: 600 
koron gotówka, los węgierskiego Czerwonego 
Krzyża, kilka losów włoskiego Czerwonego Krzyża 
i jeden los „Basilica”. Rozbitą kasetę znalazł dziś 
jeden ze strażników miejskich pod wałem kole- 
jowym w ulicy Źrodłanej. 

A W wagonie I. klasy pociągu 
osobowego, zdążającego ze Stryja do Lwowa, 
skradziono wczoraj Jozefowi Sassowerowi ko- 
pertę, zawierającą książeczkę galic. Kasy oszczę- 
dności na 180 koron i 4 weksle po 1000 kor. 
z podpisami Mosesa Sassowera i Leona Sec- 
manna. 


— a ZE ZZ ZZ Z SE 


powiedz mi otwarcie ! Czy serce twoje ni- 
czego nie pragnie? Nie masz innego celu 
w życiu, jak uprzyjemniać nasze twoją obecno- 
scia? A ty sama, Liwio, czy jesteś zupełnie 
szezęśliwa ? Może nie zadawałaś sobie tego 
pytania de, Może uczyniliśmy błąd nie na- 
uczywszy ciebie, że w pewnym wieku, niedość 


45) 
[ir przyjmować, trzeba 1 dla drugich coś 


| Książę Savelli. 
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prrer 


Koustancyę Okraszewską. 


zrobić, jest to poczucie, które w nas istnieje, 
choclaż nie zawsze je rozumiemy ! 

Liwia nie nie odpowiedziała, markiz 
nalegał : 

— Najdroższe dziecko! powiedz mi dla 
czego Rossaniego nie przyjmujesz? Pozwól 
bym zanmważył, że może nie namyśliłaś się 
dostatecznie. Jest piękny, dobrze urodzony, 
bogaty; a Żebyś wiedziala, jak cię kocha! 
Matka twoja była wzruszona. Mówił jej o to- 
bie z takim szacunkiem! Zebyś wiedziała, 
jak opisywał swą pierwszą młodość, oplakn- 
jac, że cię pierwej nie poznał. Dla ciebie 
opuści wszystko, zrobi to co zechcesz. Praw- 
dziwie Liwio, namyśl się jeszcze, nie odtrą- 
caj go! Wierzaj mi, nie chcemy cię zmuszać 
do wyjścia za Rossaniego, lecz nieraz wla- 
śnie w takich warunkach znajdujemy praw- 
dziwe szczęście, Ty Liwio, z natury jesteś 
uczciwą i prawą, myśmy z twoją matką nie 
zaniedbali niczego, żeby cię poprowadzić 
drogą prawdy. Przy tych zasadach, znajdziesz 
wszędzie zadowolenie. A zatem Liwio |... miej 
odwage |... 

Przed stanowczem postanowieniem, które 


XIII. 


(Ciąg dalszy). 


Zdawało się jej, że była swobodniejszą, 
jakgdyby niebezpieczeństwo minęlo. , 

Zbliżyła się do okna w zamyśleniu i za- 
częła patrzeć na długie aleje ogrodu. Duże 
krople deszezu padały na liscie, na kwiaty, 
na róże spragnione. 

Patrząc na deszez, który się wzmagał. 
naginał do ziemi łodygi roślin, niszczył kwia- 
ty, Liwia rozmyślała, zadawała sobie pytanie: 
dla czego jej zabraklo odwagi? Myślałt o przy- 
krości wyrządzonej matce, o zranionen: sórcu 
kochającego ję człowieka. Łzy spadały z jej 
oczu i nie słyszała jak markiz zapukawszy 
do drzwi i nie otrzymując odpowiedzi, wszedł 
do pokoju i stanął przy niej. W niepewno- 
ści, jakby szukając slów, przemówił do niej. 

— Liwio! przyszedłem, by z tobą pomó- 
wić poważnie. Wiesz, że jesteś SA A pocie- 
chą największą, twoje SZCZĘŚCIE, . będzie na- 
szem szczęściem ; posłuchaj mnie: nie od- 
wracaj się odemnie, wyznaj mi to, co masz 
na sercu, miej zaufanie do twego starego ojca. 
Powiedz mi, czy takie Życie, jakie pędzisz 
przy nas, jest wystarczające 


»Gazeta Lwowska* z dni: 13. lutego 1908. 


nej nadziei, Liwia rzuciła się w objęcia ojca. 
— Marku Antoniuszu! Marku Antoniu- 
szu! — zawołała wybuchając płaczem — o! jak- 
że ciężko cierpię przez ciebie! 
Tymczasem na świecie się rozpogodziło. 
Niebo, drzewa, Kampania. aleje ogrodn zda- 


by już na zawsze wzbroniło jej wszelkiej in- 
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deszczu, jk ten, co się śmieje po płaczu. 
Przez okno wpadł do pokoju wesoły pro- 
mień słońca i objął swem światlen ojca i 
córkę w objęciach. 

Gdy się Liwia trochę uspokoiła, markiz 
zwrócił się do niej z wyrzutem: 

— Dla czego ukrywałaś to przed nami, 
dziecko drogie ? 

Zadrżały na nowo usta dziewczyny. 

— Liwio! już się nie lękaj więcej! 
już się nie lękaj niczego! Kochasz go bardzo, 
prawda? wszak zrozumiałem cię!... Liwia od- 
powiedziała skinieniem głowy. Oczy miała 
pełne łez, od czasu do czasu łkanie nią 
wstrząsało. Markiz tulił córkę do serea, sta- 
rając się J} uspokoić i pocieszyć: 

. „— Liwio! dziecko moje drogie! uspo- 
kój się, nie powinnaś rozpaczać, Skoro go 
kochasz, wszystko jeszcze da się naprawić. 
Wznowimy stosunki. Nie placz Liwio! patrz! 
oto będziemy wspólnie pracować nad twem 
szczęściem, zrobimy to, eo jest w naszej 
mocy. Pomagać będziemy sobie wzajemnie. 
Jesteś młoda, kochasz go, powi+sz nam, co ci 
twe serce poradzi, my zaś podzielimy się z tobą 
tem, co nasze doświadczenie nam podyktuje, 
nic nie ukrywające przed tobą. Radzić będzie- 
my razem, a Bóg nam dopomoże! | 

Spojrzeli na siebie, wzruszeni Jeszcze, 
lecz porozumienie już ulgę przyniosło. 

— Liwio, Liwio! pojmuję to, że kochasz 
Marka Antoniusza. Rozumiem ciebie.... Sły- 
sząc te wyrazy, przytuliła się do Re wdzię- 

Ę oczach już 


cznością, a w załzawionych jej 
świecił promyk nadziei. 


XIV. 
Zaledwie kilka dni ubiegło od owego 


wały się odnowione. Niektóre kwiaty w klom- | zajścia, a już w salonach, w klubie rozpo- 
dla ciebie? | bach uśmiechały się z sercem pełnem kropli | wiadano o niespodzianym wyjeździe hrabiego 


Rossaniego. Nowina ta zajmowała najbardziej 
tych, co żyjąc w ciągłem próźniactwie, łap- 
czywie chwytali każdy fakt, by swe umysły 
podsycać i czas zabić. 

Dla uniknienia przykrych komentarzy, 
a szezególniej chcące dać Liwii wypoczynek 
po wzruszających przejściach „markizowstwo 
postanowili oddalić się z miasta i spędzić 
parę tygodni w Riano, 

Ptaszki już śpiewały. słonce budziło ze 
snu naturę do życia, zieleniły drzewa w Kam- 
panii, kwitły migdały, tarnina. Anemony, 
fijolki, złociste janowce u stóp dębów cie- 
szyły się 4 wiosny. i 

Pewnego poranku Liwia jechała na 
spacer ladnym koszykiem powożąćc sama 
swoim bułankiem. 

Uzula sie spokojniejszą: ciężar spadł 
jej z serca; jak odrodzona, oddychała swo- 
bodnie powietrzem balzamieznem. 

Po wyznaniu rodzicom swej jedynej, 
a tak silnej miłości, ufna w ich pomoc, bę- 
dac jakby w stanie moralnej konwalescencji, 
słuchała wewnętrznego głosu, który jej szeptał, 
że jeszcze przyjdą dni szczęśliwe. Była w 
pewnej odległości od miasteczka tam, gdzie 
droga Riano, łączy się z Tyberyjską prowa- 
dzącą do Ripalty — majątku Savellich. 

Z tęsknotą patrzała w tę stronę. 

Wzdłuż drogi ciągnęła się dolina. którą, 
Tybr płynął, użyźniający pola. Dokoła falo- 
wało zboże wyniosłe, zapowiedź bogatego 
żniwa, nagrody za pracę. Jechały drogą wozy 
naładowane drzewem, węglami; posuwały 
się wózki pełne miedzianych dzbanów z mle- 
kiem; woźnicy przeważnie spali, konie Zmię- 
czone ciężarem szły same powoli, bez kie- 
runku, tą drogą, którą codziennie przeby- 
wały. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


A Samobójstwo. W jednem z mie- 
szkań realności przy ul. św. Marka 1. 8 odebrał 
sobie dziś przed południem życie wystrzałem z 
rewolweru szeregowiec 100 p. p., nieznanego 
na razie nazwiska. Zwłoki denata aż do przy- 
bycia komisyi 'wojskowo-lekarskiej pozostawiono 
na miejscu. 

A Przejechanie. Parobek ogrodnika 
Romanowskiego, Michał Sliwa, jadąc dziś rano 
szybko i nieostrożnie, najechał w Rynku na 
przechodzącą tamtędy Rozalię Podwórną, która 
dostawszy się pod koła wozu, doznała znaczniej- 
szych obrażeń na całem ciele. Podwórną opa- 
trzyło pogotowie stacyi ratunkowej. 

A Kronika policyjna. Zakwestyono- 
wano wczoraj u niejakiego Jama Korduka, za- 
robnika, 2 noże, 2 grabki i sosnicę ze srebra 
znaczane literami gotyckiemi S. K. odebrać mo- 
że właściciel w poiicyi. i 

Do zamkniętej kolektury loteryjnej przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 22 dostali się ubiegłej nocy 
złodzieje i skradll 368 kartek loteryjnych i 
kilka koron gotówką. 

Kolczyki brylantowe, wartości około 500 
koron skradziono wczoraj pani B. zamieszkałej 
przy ul. Brajerowskiej 1. 4. 

Aresztowano ubiegłej nocy w domu przy 
ul. Szpitalnej 1. 80 Józefa Sikorskiego a W ho- 
telu „Pod rybą“ Edwarda Łojowskiego i Moj- 
żesza Weintrauba, znanych włamywaczy. Wszyscy 
posiadali przy sobie znaczniejsze kwoty pieniężne, 
które, jako pochodzące według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa z kradzieży, złożono na razie do 
depozytu policyjnego. 

Zgubiono kartkę zastawniczą filii Banku 
dla handłu i przemysłu nr. 25646; w biurach 
galic. Kasy oszczędności 180 kor. banknotami. 

Dwa srebrne lichtarze i 2 kapy jedwabne 
na łóżka łącznej wertości 280 kor. skradziono 
pani M. S. z mieszkania ‘przy ulicy Alembe- 
ków 1. 14. 

Do zamkniętego skłepu E. Pohlera, przy 
ul. Teatralnej 1. 6 dostali się nubieglej nocy po 
rozbiciu drzwi od podwórza jacyś obcy sprawcy 
i zabrali kilkanaście sztuk ubsań wartości 
800 koron. 

P. Leonowi Dz., zamieszkadcmu przy ul. 
Kurkowej 1. 23 skradziono z sypialnego pokoju 
złoty rorkopf z łańcuszkiem i brelokami z du- 
katowego złota, przedstawiającymi „Wiarę, Na- 
dzieję i Miłość". 

— Echa defraudacyi w Landerban- 
ku. Z Wiednia donoszą: Wdrożono przeciw dyrekto- 
rowi Laenderbanku, Adolfowi Pollakowi, który 
pozostawał w więzienin śłedczem pod zarzutem 
uczestnictwa w  defraudacyi popełnione) przez 
Jellinka, śledztwo, zostało zastanowione. 

— Jubileusz 650-letniego swego istnie- 
nia obchodzić będzie w lipcu b. r. Bractwo 
strzeleckie w Poznaniu. 

— Bogata złodziejka. Policyi gdań- 
skiej udało się w tych dniach przychwycić na 
gorącym uczynku trzy wyrafinowane złodziejki 
w osobach 73-letnich R. Culmsee z Pszezółek, 
żony ślusarza Haase i rozwódki Kutschereit. 
W czasie rewizyi znaleziono u Culmsec około 
100.000 marek, pochodzących wyłącznie z kra- 
dzieży. 

— Straszne odkrycie. Z Warszawy 
donoszą: We wtorek na pustkowiach zwanych 
„Stepy“ na końcu ulicy Grzybowskiej, znalazły 
dzieci pod kupą śmieci zwłoki młodego czło- 
wieka, żyda, literalnie poćwiartowanego. Identy- 
czności osoby dotychczas nie stwierdzono. Przy- 
puszczają, że nieznajomy został zamordowany w 
celach rabunku. 


Wystawa rolniczo - przemy- 
głowa odbędzie sie we wrześniu w Dźwińsku. 

— Ofiary katatrofy. Ruskij Inwa- 
lid donosi: Komisya, wyznaczona przez guber- 
natora dła wyjaśnienia rozmiarów klęski trzę- 
sienią ziemi w Andiżanie, obliczyła, że w po- 
wiecie andiżańskim zabitych jest 4.358 ludzi, 
margelańskim 285, straty zaś w obu tych po- 
wiatach sięgają 11,000.000 rubli. 

— Willa Zoli w Medan pod Paryżem 
ma być sprzedana na licytacyi, ponieważ wdo- 
wa po znakomitym pisarzu nie jest w stanie 
utrzymać jej swoim kosztem. Wielbiciele Zoli 


pragną willę nabyć drogą składek dla urządze- 
nia w niej muzeum. 
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Notatki literacko -artystyczne, 


Z teatru. „Mignon* na piątek — wie- 
czór Schnitzlerowski czterech jego wytwornych 
jednoaktówek na sobotę — a „Carmen* na nie- 
dzielę zapowiedziane przez repertuar teatralny, 
zelektryzowały naszą publiczność, gdyż od dwóch 
dni panuje olbrzymi ścisk przy kasie teatralnej. 
We wszystkich tych przedstawieniach biorą u- 
dział najcelniejsze siły naszej sceny z pną Bel 
Sorel i pnią Marek-Onyszkiewiczową, jako głó- 
wnemi atrakcyami. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 
l We czwartek po raz pierwszy (wznowie- 
nie) „Fra Diavolo“, opera w 3 aktach E. Au- 
bera, z udziałem pań: Gembarzewskiej, Łeskiej, 


"pp. Chodakowskiego, 


4 


Maławskiego, Jeromina, 
Kiczmana, Czerwińskiego i Paszkowskiego. 

W piątek po raz pierwszy w tym sezo- 
nie „Mignon“ opera, w 8 aktach (4 odsłonach) 
Ambrożego Thomasa. Gościnny występ pp. Bel 
Sorel, Ludwiki Marek-Onyszkiewiczowej, Augu- 
sta Dianni i Juliana Jeromina. 

W sobotę po raz pierwszy cztery jednoa- 
któwki Artura Sehnitzlera pt.: „Godziny życia”, 
„Kobieta ze sztyletem*, „Ostatnie maski* i „Li- 
teratura“, z udzialem pań Stachowicz, Solskiej, 
Rybiekiej, pp. Chmielińskiego, Stanisławskiego, 
Jaworskiego, Adwentowicza, Hierowskiego, Wy- 
sockiego, Feldmana, Kliszewskiego, Brzozow- 
skiego, Kamińskiego i Solskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu po raz drugi „Fabryka krajowa“, kome- 
dya w 4 aktach, osnuta na stosunkach miej- 
scowych przez Karolinę Słończewską. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem (na 
ogólne żądanie — po raz drugi w tym sezonie) 
„Carmen“, opera w 4 aktach Jerzego Bizeta, 
Przedostatni gościnny występ Bel Sorel, występ 
Augusta Dianni i Józefa Szymańskiego. Partye 
Micaeli odśpiewa tym razem p. Łopatyńska. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 


We czwartek, dnia 12 lutego, Wielki kon- 
cert filharmoniczny, ze wpółudziałem Jana Ku- 
belika, skrzypka. 

W sobotę, duia 14 lutego, Wielki kon- 
cert filharmoniczny, ze współudziałem Jana Ku- 
belika, skrzypka. 

Program: I. 1. Moniuszko. Uwertura „Baj- 
ka“. 2. Liszt. Poemat symfoniczny „Skarga bo- 
hatera“, 8. Mozart. „Koncert“, odegra z tow. 
orkiestry Jan Kubelik. — TI. 1. Grieg. „Peer 
Gynt". Ze Suity HI. a) „Taniec arabski, b) 
„Pień Solwejgi*. 2. a) Chopin. „Nocturn“, b) 
Sarasate. „Tańce cygańskie", odegra Jan Ku- 
belik. — IM. 1. Zarąbski, „Dwa tańce gali- 
cyjskie", 2. Paganini. „Nel cor piu non mi 
sento“, odegra Jan Kubelik. — Początek wy- 
Jątkowo o godzinie pół do 7 wieczorem. 

W niedzielę, dnia 15 lutego. Koncert po- 
pularny. Solista-koncertmistrz Wacław Huml. 


Z „Filharmonii“. Z powodu balu u 
P. Marszałka kraju, JE. Andrzeja hr. Potockie- 
go, sobotni wielki koncert filharmoniczny, w któ- 
rym wystąpi po raz drugi i ostatni Jan Kube- 
lik, rozpocznie się wyjątkowo o godzinie pół do 
7 wieczorem, a skończy się przed godziną 9. 


Teatr ludowy wystawia w niedzielę, 
dnia i5 b.m. dawno nie graną znakomitą sztu- 
kę ludową J. Korzeniowskiego: „Karpacey Gó- 
rale“. 

W niedzielę po południu „Malka Schwar- 
zenkopf* G. Zapolskiej-Janowskiej. 

w sobotę LÆ b. m. wieczorem po raz trzeci 
i ostatni „Knajpa“ Z. Parviego. 


Z PZN 
aj 
BAL PRASY, 

Doroczne dziennikarskie święto, w któ- 
rem stale bierze udział wszystko, czem sto- 
lica kraju pochlubić się może, należy już do 
przeszłości. Kronika karnawałowa wypisała o 
balu prasy wielkie pochwały, wypisała zu- 
pełnie zasłużenie, gdyż w przystrojonej z 
ogromnym gustem i smakiem przez p. Ja- 
sieńskiego olbrzymiej sali Filharmonii, za- 
błysła wczoraj pełnem światlem sezonowa 
gwiazda, która zaćmiła wszystkie inne. 

Z wielu stron winszowano nam wczo- 
rajszego balu, bo też udał się on ponad 
wszelkie spodziewanie. Loże i balkony wy- 
pełniły się szezelnie przed uderzeniem go- 
dziny 10; na sali tłum barwnych strojów, 
fraków i mundurów, że przecisnąć się niepo- 
dobna. Rolę gospodyni pełni niestrudzenie, 
z ogromnym wdziękiem, Pani Marszałkowa 
Andrzejowa br. Potocka, której Prezes To- 
warzystwa dziennikarzy polskich złożył w da- 
rze, u wejścia, oprócz karnetu w pięknem 
atłasowem ćtui, wspaniały bukiet z żywych 
kwiatów; — komitetowi wprowadzają coraz 
to nowe zastępy pań — jedna powabniejsza 
od drugiej — a rozdawane u wejścia kar- 
nety zyskują ogólny poklask tancerek. 

„ Na estradzie zjawia się p. Czelański ze 
swoją doskonałą orkiestrą; gwar milknie a 
po chwili obijają się o strop sali dźwięki 
poloneza, umyślnie na bal prasy napisanego. 
Oklaski na znak szezerej podzięki dla kom- 
pozytora i wykonawców, poczem p. Roll z 
orkiestrą 30 p. p. spełnia swe zadanie — jak 
zwykle wybornie — do samego końca zaba- 
wy... do świtu. | pe 

Tłum panów rozstępuje się, A środkiem 
sali uroczyście sunie nasz tradycyjny po- 
lonez. Prowadził go w pierwszej parze 
prezes Towarzystwa p. Krechowiecki z pro- 
tektorką balu Andrzejową hr. Potocką, a da- 
lej szli długim korowodem P. Namiestnik 
Leon hr. Piniński z Romanową hr. Potocką, 
P. Marszałek Andrzej hr. Potocki z ks. An- 
drzejową Lubomirską, p. prezydent miasta 
dr. Godzimir Małachowski z hr. Siemieńską- ' 


Lewicką, P. Prezydent sądu Tchorzchnicki z j 
p. Tyzenhauzową, Rektor Ochenkowski z p. 
Langie, wiceprezes Towarzystwa dziennikarzy 
p. Kazimierz Skrzyński z panną Langie, An- 
drzej ks. Lubomirski z panną Tyzenhauzówną 
p. Reyzner z panią Bohuss-Hellerową i wiele 
innych. 

Po polonezie nastąpił rozmarzający wale 
„$. 19“; setki par pomknęło dookoła sali, 
stroje pań mieniły się całą gammą barw. 
Kontredans, mazur i kotylion wypadły bar- 
dzo pięknie; aranżer p. Chołodecki przy po- 
mocy pp. Gódttera i Sołtyńskiego trzymał w 
karbach zastępy tancerzy; do kadryla sta- 
nęło par dwieście. W przerwach raczyły pp. 
Langie i Tyzenhauzówna spragnionych szam- 
panem, co również przyniosło funduszowi 
wdów i sierót zasiłek znaczny. 

Wszystkich obecnych wyliczyć niepo- 
dobna: reprezentowane tu były wszystkie 
stany i zawody, a i z ogłoszeniem królowej 
balu rzecz byłaby niełatwa; palmę pierwszeń- 
stwa przyznawano całemu gronu panien, zda- 
nia były bardzo podzielone, 

Wśród zebranych byli obecni: Ich Eks- 
celencye: Pan Namiestnik Leon hr. Pinií- 
ski, Pan Marszałek Andrzej hr. Potocki z 
Małżonką, komendant korpusu Fiedler z ol- 
brzymim sztabem oficerów wszelkiej rangi i 
broni, Prezydent apelacyi Tehorznicki i Ro- 
man hr. Potocki z żoną; radcy Dworu Korń 
Wierzbicki, starszy prokurator Woroniecki; 
prezydent miasta dr. Godzimir Małachowski z 
wiceprezydentem Ciucheińskim i licznem gro- 
nem radców miejskich, rektor Ochenkowski z 
prof. Szachowskim. Bołoz - Antoniewiczem, 
(Twardowskim, Ziembiekim, Wiczkowskim, By- 
liekim i Kępińskim; posłowie: Sękowski, Vi- 
vien, Henryk hr. Starzeński, Cielecki, Szeli- 
ski, Loewenstein;. wiceprezydentą apelacyj p, 
Dylewski, radca Namiestniectwa p. Dembow- 
ski, br. Briiekman, hr. Siemieńscy-Lewiccy, 
br. Bruniccy, Emil hr. Potocki, Edmund hr. 
Dzieduszycki z żoną, dyrektorowie Banku 
krajowego pp. Laskowski i dr. Zgórski z ro- 
dziną, radcy Misiński, Dorożewski z rodziną, 
German, Dzierzyński, pp. Opolsey, dyrektor 
policyi Schechtel, konsul francuski p. Swie- 
rezewski, pp. Hellerowie, pani Pawlikow-No- 
wakowska, Ottawowa, p. Ogińska-Szendero- 
wiczowa; pp. Rybkowski, Makarewicz, Reyz- 
zner, Chodakowski, Spetrino, Skrzydlewski, 
Jeromin; ze sfer lekarskich, prócz wy- 
mienionych wyżej zauważyliśmy: dyrekto- 
ra szpitala krajowego Starzewskiego, Le- 
sława Gluzińskiego, Kickiego, Serbeńskiego ; 
świat dziennikarski stawił się niemal w kom- 
plecie z nestorem p. Platonem Kosteckim na 
czele; dalej przybyli pp. Zygmunt Sarnecki, 
adwokaci Ostaszewski, Michalewski, Margasz, 
Lilien, Buresch i inni, dyrektor Stanisław 
Mars, radca Bilwin z żoną, p. Długoszewska 
z córką, pp. Raczyńscy, Flerbertowie, radca 
Ohołodecki, Kremerowie, Dwerniecy i t. d. 
li dk 

Skoro stwierdziliśmy zupełne powodze- 
nie balu, nie godzi się nam przepomnieć i 
imion tych, którzy przyczynili się do tego 
w przeważnej części. Zaczynamy od dyrekto- 
ra „Filharmonii* p. Ludwika Hellera, któ- 
ry odstapił komitetowi salę zupełnie bezpła- 
tnie, a przez pozwolenie połączenia osobnemi 
drzwiami restauracyi „Filharmonii“ z loka- 
lem Kola literacko-artystycznego umożliwił 
olbrzymim tłumom gości wygodne spożycie 
kolacyi, ułatwiając komitetowi z gotowością 
całą, trudne nieraz zadanie. Dyrektorowi 
teatru p. Pawlikowskiemu należy się po- 
dziękowanie serdeczne za dostarczenie deko- 
racyj, % artyście malarzowi, dekoratorowi i 
inspektorowi sceny miejskiej pp. Jasieńskie- 
mu za prześliczne udekorowanie sali „Filhar- 
monii i przemienienie jej we wspaniały sa- 
lon balowy. 
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Dyrektorowi kolei, radey Dworu p. 
Wierzbickiemu, należy się serdeczne po- 
dziękowanie za pozwolenie użycia do deko- 
racyl sali wspaniałych kwiatów i krzewów 
z cieplarni kolejowej. 


BE k 


$ 
* Dzielnym pomocnikiem p. Jasieńskiepo 
był p. Stahl, dekorator teatralny, który w 
przeciągu pół dnia uporał się z udekorowa 
niem sali według wskazówek i planów p. 
Jasieńskiego. 


IMPRESYE BALOWE, 


Bal prasy. 


„ Na dworze noe ciemna, deszcz i za- 
wierucha. Wiatr jęczy po opustoszałych uli- 
cach. Swiatla gazowe migoczą i długą smugą 
świetlaną drgają w kałużach ulie i placów. 
Kto może, siedzi w domu, ależ któż może 
siedzieć w doma w noc pamiętną balu prasy ? 
Każdy, kogo choroba, żałoba lub obowiązek 
absolutny nie zatrzymują w domu, bieży na 
ten festyn, który zapowiada się koroną kar- 
nawatu... 


Opustoszałe ulice, zalane wodą, nagle 
po dziewiątej zaczyniają się ożywiać, turkot 
powozów przygłusza wycie wiatru i snują się 
długie rzędy ekwipażów herbowych, remiz 
wynajętych, fiakrów i skromnych plebeju- 
szowskich „drynd*; wszystkie zdarzają w je- 
dnym kierunku... do „Filharmonii“, która 
swe sale odstąpiła na tę noc czarowną prasie 
polskiej. A istnie czarowna to była noc. 
Ogromne sala ze swym wspaniałym amfi- 
teatrem bardzo gustownie była udekorowana 
mnóstwem zieleni, zwierciadłami i kilkoma 
panneaux, z których jedno olbrzymie zasła- 
nialo organy. 

Orkiestra wojskowa ukryta była na 
estradzie za krzewami zielonymi, a u stóp 
tego podwyższenia urządzony był bardzo wy- 
kwintny salonik dla Protektorki balu. Le- 
dwie się zaroiło na sali, gdy przybyła 
do tego rezerwowanego miejsca Pani Mar- 
szałkowa hr. Potocka z ogromnym bukie- 
tem prześlicznych orchidei w ręki. Toaletę 
miała czarną, naszytą pailletkami czarne- 
mi, na szyi collier z przecudnych pereł, 
a na staniku upięty podwójny sznur ol- 
brzymich pereł na sposób, jak się widuje 
na starych portretach. Niebawem przybyli 
księstwo Andrzejowie Lubomirscy. Księżna 
miała prześliczną suknię z gazy bleu mourant 
z długim trenem, po całej sukni rozrzucone 
były kwadraty z białych koronek Valencicn- 
nes, Prześliczne perły i brylanty uzupełniały 
tę piękną toaletę. Hrabina Siemieńska miała 
robę z niebieskawo szarego jedwabiu z przo- 
dem z białego atłasu z haftem z epoki Lu- 
dwika XVI. Pani Romanowa hr. Potocka 
miała bardzo piękną i oryginalną toaletę z 
ciężkiego jedwabiu żóltawo - kremowego w 
girlandy kwiatowe o tonach przyciszonych. 
We włosach motyl z barwnych kamieni. — 
Panie ogólnie podziwiały szyk i oryginalność 
tej toalety. Pani Tyzenhauzowa w czarnym 
aksamicie z bertą z prawdziwych białych koro- 
nek, córka w białej jedwabnej sukni z żółtymi 
chryzantemami. Uroczej pannie Tyzenliau- 
zównej w sprzedaży kwiatów do butonierek 
frakowych pomagała panna Marya Langie w 
białej tiulowej toalecie z dużą różą różową 
u gorsu. Panna Łopuszańska miała suknię 
żółtą z ezarnem. 

Po lożach szezelnie zapełnionych także 
mnóstwo wspaniałych toalet i uroczych twa- 
rzy: pani Antonina hr. Pinińska z panną 
Nikorowiczówną, pani Władysławowa Wiktoro- 
wa w czarnej gazowej toalecie z pailłetami 
czarnemi i ogromną kokardą z gazy zielono- 
niebieskiej. Z Dzieduszyckich hr. Tarnowska 
w czarnej sukni zahaftowanej czarnemi pail- 
letkami. Z% Komorowskich hr. Komorowska 
w ślicznej żółtej sukni atłasowej, przykrytej 
czarną koronką i ozdobionej dżetem. Piękne 
klejnoty podnosiły wdzięk tej toalety. Na sali 
zwracała uwagę toaleta pani Ireny Bohuss- 
Hellerowej. Suknia piękna jak marzenie. 
Z gazy nieokreślonego koloru zielonawo-nie- 
bieskawego o tonie i połysku d'un lézard en- 
soleillć na transparencie różowym. W tę ga- 
zową suknię wpuszczane były ogromne em- 
pićcements z koroki irlandzkiej i w pewnych 
odstępach rozrzucone medaliony haftowane 
iryzującemi pailetkami. U stanika pęk czat- 
nej gazy, z której z tyłu spływała dluga ka- 
skada, podnosząc swym czarnym tonem prze- 
śliczne zestawienie barw niedopowiedzianych 
tej pięknej toalety. 

Po wspaniałym polonezie rytmy się zmie- 
niły i przeszły w skoczne i ochocze takty 
walca. A wale ten, najnowsza kompozycya p. 
Rolla, p. t. $. 19, — poświęcony komiteto- 
wi balu Prasy, porywał do tańca i ucho 
łechtał falą tonów świeżych, oryginalnych i 
vak dziwnie pięknych.... Pary wirują. wirują.... 
coraz toguowa piękna główka tancerki mignie 
przed oczami, zamigocze błysk oczu przepaści- 
stych lub dziwnie rozmarzonych, zarysuje się 
profil jak z kamei wyrzeżbionej, zabłysną wspa- 
niałe brylanty lub przewinie się kaskada lo- 
tnych falbanek na smukłej kibici... ochota 
do tańca wzrasta, niemal, że cała sala por- 
wana wirem kołuje, boć to przecie noc Za- 
czarowana — noc balu prasy | 

Parisette de Lóopol. 


OSTATNIA POCZTA 


Ministerstwo skarbu zawiadomiło Wy- 
dział krajowy, że e. ik. Ministerstwo wojny 
postanowiło aby ostateczny termin opróżnie- 
nia tych części zamku wawelskiego, które 
przez szpital garnizonowy i oddziały pułku 
artyleryi korpuśnej są zajimowane, oznaczony 
został na dzień 81 grudnia 1909. 

Na podstawie tego rozporządzenia mi- 
nisteryalnego — prezydyum krajowej dyrek- 
cyi skarbu odniosło się bezzwłocznie do Wy- 
działu krajowego z zaproszeniem do zawar- 
cia formalnego układu o opróźnienie zamku 
na Wawelu, a Wydział krajowy w odpowie- 
dzi oświadczył gotowość zawarcia z zarzą- 
dem wojskowym formalnej umowy o całko- 
witą ewakuacyę Wawelu i oddania go na 
własność i posiadanie kraju, w celu przejsto- 
czenia zamku na rezydencyę Cesarską, a to 


na zasadzie warunków już poprzednio umó- 
wionych i przez obie strony przyjętych. 


Wedlug ułożonycii warunków opróżnie- 
nie i oddanie w posiadanie kraju poszezegól- 


nych części Wawelu, odbywać się będzie sto- 


pniowo. w miarę ukończenia nowych budo- 
wli wojskowych, a terminy tego stopniowego 


opróżniania będą w kontrakcie kalendarzowo 
oznaczone. 

Wyplata umówionego wynagrodzenia od- 
bywać się będzie w ratach w miarę opróżnie- 


nia poszczególnych części Waweln, a termi- 
ny wypłaty rat wynagrodzenia, względnie 


takżo odpowiednich zaliczek na te raty, będą 
również w kontrakcie ściśle kalendarzowo o- 
ZNACZONE. <a 

Organ regencyi poznańskiej Posener Ta- 
gchłańł podaje następującą ciekawą wiado- 
mość : 

„Rząd prowadzi rokowania z władzą 
kościelną o ustanowienie na koszt państwa 
wędrownych księży niemieckiej narodowości 
w Księstwie Poznajiskiem. Owi wikaryusze 


wędrowni mają odprawiać nabożeństwa w ję- 


zyku niemieckim w tych gminach, w których 
odbywają się tylko polskie". | 

Dzienniki polskie nie wątpią ani na'chwi- 
lẹ, że gdyby tak być miało, ks. areybiskup 
Stablewski odeprze stanowczo tego rodzaju 
uroszczenia. 


W gmachu cyrku Buscha w Berlinie, 
rozpoczęły się onegdaj doroczne narady rol- 
ników niemieckich, W zebraniu bierze u- 
dzial kilka tysięcy rolników ze wszystkich 
okolie Niemiec. Przewodniczący związku hr. 
Wangenheim, ostro napadał na rząd z po- 
wodu jego postawy, nieprzychyluej jakoby 
rolniciwu. 


tossyjski minister wojny general Ku- 
ropatkin nda się z nastaniem cieplejszej po- 
ry w podróż inspekcyjną na daleki Wschód, 
aby przekonać się osobiście o stanie rzeczy 
w Władywostoku i Port Arthur. 

Słowiańskie Towarzystwo dobroezynno- 
ści odbyło onegdaj w Petersburgu posiedze- 
nie, na którem odczytano najpierw sprawo- 
zdanie pani Bachmatjew o akeyi pomocni- 
czej d'a macedońskich wychodźeów w Bul- 
garyi i opis okrucieństw tureckich. Nastę- 
pnie referowal Nikołajarsky. kosnisarz pro- 
jektowanej wszechsłowiańskiej wystawy o wi- 
dokach tego przedsięwzięcia. Mają one być 
dobre. Liczne przedewszystkiem nadchodzą 
zgłoszenia z Czech. 


AT 


Z okazyi rocznicy ustanowienia wileji- 
skiego okęgu naukowego, car wystosował na 
ręce generuł-gubernatora w odpowiedzi na 
depeszę holdowniezą następujący telegram: 

„Dziękuję serdecznie naczelnikowi kraju, 
kuratorowi okręgu naukowego j wszystkim 
miejscowym pracownikom na polu oświaty i 
panu za uczucia. wyrażone mi w setną rocz- 
nicę istnienia wileńskiego okregu naukowego. 
Niechaj Bóg „błogosławi szlachetną pracę 
wszystkich działaczy szkolnych w icl wyso- 
kiem zadania wychowania i kształcenia mto- 
dzieży w kraju zachodnim, oraz utwierdzania 
w niej ducha obywatelskiego rossyjskiego. 


Fiqaro donosi, że ambasada ottomaui- 
ska w Paryżu nadesłała mu telefonicznie 
zaprzeczenie wiadomości, zawartych w depe- 
szach korespondenta Figara z Filipspola i 
Sofii o rzekomo zarządzonej mobilizacyt woj- 
ska i foty tureckiej. Figaro podtrzymuje mi- 
mo to prawdziwość twierdzen diec 
pondenta, a tylko przypuszcza, że rozkaz mo- 
hilizacyi zostanie cofnięty w obec zlego wra- 
żenia, jakie wywołał w Europie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 12 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby postów odczytano liczne in- 
terpelacye i wnioski. 

Od sądu krajowego we Lwowie nade- 
szlo żądanie wydania pos. Breitera, 

Między odezytanemi interpelacyami jest 
interpelacya pos. Bisen kolba i towarzyszy 
(Wszechniemey) do F. Prezydenta Ministrów 
w sprawie przygotowywanej rzekomo w Ser- 
bii i Bułgaryi mobilizacyi I z powodu gro- 
żącego uwikłania Austro- Węgier w wojnę. 
Interpelanci wywodzą, Ze W szystko wskazuje 
na to, iż w Macedonii wybuchnie w_najbliż- 
szym czasie wielkie powstanie. Istnieje uza- 
sadnione podejrzenie, że powstanie to zaini- 
cyowane jest przez Austryę, a mianowicie ze 
strony bardzo możnyel „stronnictw, na któ- 

pa ezee stoi ME. Mimister spraw iastan 
cznych hr. Gołuchowski. Ten maż, który tak 
jak ojciec jego na bankiecie polskiej szlachty 
w r. 1868 oświadczył, że został przez Jezui- 
tów wychowany na patryotycznego Polaka, 


wej od zaległości 


jest spokrewniony z polską arystokracyą, a 
przez swą małżonkę spowinowacony z fran- 
cuską wysoką szlachtą z obozu legitymisty- 


cznego 1 bonapartystycznego. Łączą się więe 


w jego osobie wpływy wszystkich tych nie- 
bezpiecznych żywiołów, które usiłują spro- 


wadzić wielki przewrót dla osiągnięcia swych 


egoistycznych celów, wrogich dla ludów. Ten 
cel obejmuje także odbudowanie Polski. Je- 


zuici SĄ zausznikami hr. Goluchowskiego. 
Chodzi im nie o zabezpieczenie swobodnego 
rozwoju polskiego narodu, co przecież w Au- 
stryi i tak już jest z niekorzyścią dla innych 
narodów, ale o zapewnienie panowania szla- 
chty i klerykalizmu. Panowanie szlachty i 


Jezuitów ma się rozciągać od morza Balty- 


ckiego do Czarnego. Temu celowi słaży w 
Austryi „bezwstydnie uprawiana wszechpol- 
ska i wszechsłowiańska propaganda“. Mamy 
także stać się zawisłymi od szlachty polskiej? 
Czy jest to słusznem, aby dla odbudowania 
Polski Austro-Węgry dały się zapędzić w 
wojne? 

Albowiem okoliczność ta, iż Austro-Wę- 
gry powzięly inieyatywę i Rossyę spowodo- 
wały do tego, że przed niedawnym czasem 
solidarnie zagroziły Turcyi wmięszaniem się 
w jej wewnętrzne sprawy, jeśli Tureya nie 
przeprowadzi retorm, nie może nie innego 


oznaczać jak wojnę. Ponieważ Austrya nie 
może uwierzyć, iż Tureya będzie w stanie 
przeszkodzić wznowieniu powstania w Mace- 


donii, należy przyjąć, że stawianie tych nie- 
możliwych do spełnienia żądań ma być tylko 
pretekstem osiągnięcia jakichś specyalnych 
celów. x 

Ciekawem jest także stanowisko Anglii, 
która wyzyskuje to szaleństwo obecnej poli- 
tyki austro-węgierskiej dla swoich egoisty- 
cznych planów i podburza Austro- W ęgry do 
wytrwania na tej drodze. Temi wszystkiemi 
machinacyami kieruje Watykan za pośredni- 
ctwem generala Zakonu Jezuitów. Anstrya 
zbroi się w sposób, zwracający wszystkich 
uwagę. Zwracają także uwagę nadzwyczaj 
częste narady wojenne pod przewodnictwem 
najwyższego Czynnika. W obec takich oko. 
liczności ponieważ chodzi 0 dobro wszystkich 
narodów tego Państwa, żądają interpelanei 
od P Prezydenta Ministrów wyjaśnień w 
sprawie położenia międzynarodowego. 

P. Choc wniósł ogłoszenie obrad ko- 
misyi regulaminowej za jawne. Wniosek ten 
S2 głosami przeciw 73 odrzucono. (Głośne 
protesty u czeskich radykałów. socyalistów 
i Wszechniemców). 

Następnie przewodniczący komisyi bu 
ażetowej Kathrein wnosi o natychmiasto- 
we podjęcie obrad nad przedłożeniem 
o kouwersyj, 

P. Ellenbogen (socyal.) oświadeza, 
że jego Stronnictwo nie jest przeciwne ni- 
głości tego przedlożenia, podnosi jednakże już 
teraz, 20 w razie, gdyby przy przedłożeniu 
wojskowem chciano obrać ta samą drogę na- 
glości, stronnictwo mowcy już teraz przeciw 
temu Się Zastrzega i zapewnia, że potrafi te- 
mu przeszkodzić. Co do konwersyi jest stron- 
nietwo mowcy za przedłożeniem, jak w ogóle 
za każdą ustawą, która mą umniejszyć iu- 
dności ciężarów. Mowca ubolewa, że co Mi- 
nister skarbu w komisyj budżetowej poufnie 
wyjaśniał, zostało jeszcze przedtem w Neue 
Freie Presse we wczorajszem  wieczornem 
wydaniu ogłoszone. Zapytuje, dlaczego wla- 
ściwie z konwersyj wyłączono sume U mi- 
liarda 600 milionów? ` i 


Izba nagłość przedłożenia o konwersji 


uchwaliła, 


Raferent Steinwender polecał przy- 


jęcie przedłożenia rządowego w niezmienio- 
nej formie, wraz z 


rezolncyą Bug. Abraha- 
zniżenia stopy procento- 
podatkowych i należytości. 

Wiedeń, 12 lutego. Po Steinwenderze 
przemawiali pp Kramarz i Menger, 
uzasadniając swe wnioski mniejszości, P. 
Boehm-Bawerk zaznaczył, że ogranicze- 
nie konwersyi na 5 miliardy 620 milionów 
nastąpi to nie z tego powodu, jakoby Rząd był 
zapatrywania, że większej jakiej sumy lub 
ewentualnie calej sumy jednolitego długu 
państwowego nie możemy według upodobania 
konwertować. 


Owszem P, Minister podziela zapatrywa- 
nie, że eała ustawodawcza kompetencya dla 
jednolitego długu państwowego przysługuje 
jedynie austryackiemu parlamentowi. Lecz 
nie zawsze dokonywa się od razu tego, do 
czego ina Się prawo. Gdy czasem ze wzglę- 
dów oportunistycznych: nie atakują jakiegos 
prawa, to można prowizorycznie odstąpić od 
wykonania prawa. Minister nie zdradzi ta- 
jemniey. jeśli oświadczy, że z tej i z tamtej 
strony Litawy panują w tej mierze jeszcze 
różnice zapatrywan. 

P. Choe przemawia po czesku. w koi- 
cu powiada po niemiecku, że współdziałanie 
kół finansowych przy tej operacyi jest nie 
Sprawiedliwością w obec płacących podatki. 
Jeśli podobną operacyg pragnie się wykonać 
powinno się ją przeprowadzić za pomocą in- 
stylueyj państwowych, bez udziału prywa- 
tnych banków, Zabrał głos p. Morsey. 


mowicza w sprawie 
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; Kraków, 12 lutego. (Tel. pryw,). Woda 

na Wiśle wskutek ostatnich deszczów przy- 
biera. Stan wody 1 m. 30 em. nad zerem, 
Dziś pada dalej rzęsisty deszcz. 

Turka, 12 lutego. (Te!. pr.) Przy rozsa- 
dzanin wczoraj dynamitem skały w budują- 
cym się tunelu kolejowym zabici zostali ro- 
botnicy August Londin i Józef Londin, a 
ciężko ranni robotnicy Jan Longin, Jędrzej 
Karczmar i Maryan Longin. Powodem wy- 
padku miała być własna nieostrożność. J)o- 
chodzenia sądowe zarządzone. 


wypadki na dowód swego twierdzenia. W tym 
samym duchu zeznawał Fryderyk Hum b ert, 
uderzając w ostrych słowach na Cattauiego 
i zięcia jego. Obwiniał przytem różne poli- 
tyczne osobistości. Następnie usiłował przed- 
stawić postępowanie byłego adwokata a obe- 
cnego ministra sprawiedliwości Vallé, jako ka- 
rygodne. Przewodniczący przerwał mu 
w energiczny sposób. Teresa Humbert ode- 
zwała się na to: „Pozostaw to do głównego 
procesu, wówczas opowiemy wiele interesu- 
jących rzeczy“. Fryderyk Humbert twier- 
dził, że pobyt ich w Madrycie nigdy nie był 
tajemnicą, lecz w wyższych sferach wiedzia- 
no o nim. Przewodniczący ponownie 
przerywa Świadkowi. 

Przesłuchiwano następnie komisarza, 
prowadzącego konkurs Humbertów, pei- 
nole, który udzelił technicznych wyjaśnień 
o operacyach Humbertów. Z kolei przesłu- 
chano rzeczoznawców, przyczem zaszło ostre 
starcie między prawnym zastępcą Cattaniego 
a Humbertami. Teresa Humbert ponownie 
oświadczyła, że najważniejsze zeznania za- 
chowa do głównego procesu, jakkolwiek „korci 
ją wyjawić to, że ledwie może wytrzymać”, 
Retinger zięć Cattauiego, zeznał, że Teresa 
H. zażądała od (Cattauiego 2 miliony fran- 
ków za wstrzymanie śledztwa sądowego, które 
toczyło się przeciw Qattaniemu. Teresa wów- 
czas zapewniała, że sędziowie mniejszą sumą 
się nie zadowolą. Roman Daurignac zaprze- 
cza temu. Cattaui sam prosił Teresę, aby go 
ratowała. Wywiązała się dłuższa wymiana 
zdań, w czasie czego Retinger zauważył, że 
Teresa H. chciała córkę swą Ewę wydać za 
mąż za pewną polityezną osobistość. Teresa 
H. zabrania mieszać swoją córkę do tej 
sprawy. Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. 

Humbertowie zachowywali się z wiel- 
kim humorem, przy wejściu do sali Fry- 
deryk H. uścisnął w najczulszy sposób Teresę. 


Praga, 12 lutego. W sprawozdaniu tu- 
tejszej Izby handlowej i przemysłowej po- 
wiedziano, że w skutek zajść wrzesińskich 
powstał w Królestwie Polskiem ruch, który 
spowodował czeskie biura eksportowe, ze 
względu na postanowiony w Królestwie boj- 
kot firm z cesarstwa niemieckiego, — do 
skorzystania z tego na rzecz wywozu cze- 
skiego. Można z radością stwierdzić — po- 
wiada sprawozdanie — że te usiłowania przy- 
niosły pomyślne wyniki. i 

Karłowice, 12 lutego. Królestwo serb- 
scy przybyli tu wczoraj po południu, poczem 
powozem udali się do klasztoru kruszedo|- 
skiego. Tam modlili się przy trumnie Milana 
i złożyli wieńce. Podczas odjazdu prosiť król 
bana Chorwacyi hr. Khun Hedervaryego, aby 
wyraził Monarsze austryackiemu podziękowa- 
nie za przyjęcie i nadzieję, że odwiedziny te 
zacieśnią jeszcze bardziej stosunki między 
Austro-Węgrami a Serbią. | 

Budapeszt, 12 lutego. Wczorajszy 
spadek cen pszenicy terminowej „należy od- 
nieść do pogłoski, o zamierzonej redukcyi 
rnchn w tutejszych młynach o 2 dni w ty- 
godniu. Z kompetentnej strony donoszą, żę 
obrady są w toku, ale co do redukcyj nie 
powzieto jeszcze żadnego postanowienia. 

Berlin, 12 lutego. (Tel.). Bank pai- 
stwowy zniżył dyskont weksli na 3 i pół, pre., 
a stopę procentową od lombardu na 4 i pół 

i procent. 

Drezno, 12 lutego. w ostatnim bin- 
letynie powiedziano, że ks Fryderyk Chry- 
styan, syn następcy tronu, spał przez ostat- 
nich 24 godzin bez przerwy. Senność trwa 
dalej. 

Kijów, 12 lutego. (Też... Odbyło się 
tn zgromadzenie właścicieli cukrowni celem 
zawiązania syndykatu dla podniesienia cen 
enkru, względnie utrzymania ich w dotycheza- 
sowej mierze. 

Sofia, 12 lutego. Obiega pogłoska, że 
rząd wskutek wzmagającego się ruchu ma- 
cedońskiego zamierza w kilku okręgach ogło- 
sić stan oblężenia. 

Sofia, 12 lutego. W tutejszych kotach po- 
litycznych sądzą, że jeżeli Tureya nie zaniecha 
koncentracyi wojsk nad granicą bułgarską, 
to w takim razie będzie musiała nastąpić 
częściowa mobilizacya armiji bułgarskiej 
Prawdopodobnie użyte do tego zostaną dwie 
dywizye: sofijska i filipopolska. 

Sofia, 12 lutego. Bułgarska Agencya 
Telegraficzna zapewnia, że nieprawdziwe s% 
pPostoski o nieporoznmieniach pomiędzy ks. 
Ferdynandem a rossyjskin agentem dyplo- 
matycznym. Powolany przez swój rząd ros- 
syjski agent dyplomatyczny wyjechał na kilka 
dni, lecz wkrótce powróci. 

Paryż, 12 lutego, Komisya budżetowa 
przed posiedzeniem Izby zajmowała się pro- 
jektami ministra skarbu Rouviera w sprawie 
gorzelń. Postanowiono Izbie przedłożyć wnio- 
sek o zaprowadzenie z dniem | listopada 


Strejki. 


NO 


Barcelona, 12 lutego. Strejk w Reus 
zmniejsza się w skutek tego, iż nie powiodło się 
wywołać ogólnego strejku w Barcelonie. 
W przeważnej części pracowni podjęto ro- 
boty. Tylko woźnice dalej strejkują. 

Kadyks, 12 lutego. Noe ubiegła mi- 
nęła spokojnie. Strejk piekarzy trwa dalej. 
Władze spodziewają się, że nie będzie po- 
trzeba ogłaszać stanu oblężenia. 


Ziatarg w Wenezueli. 


WANE 


Waszyngton, 12 lutego. Nie podzie- 
lają tu optymistycznego „zapatrywania na 
kwestyę wenezuelską, panującego w Berlinie. 


Curaçao. 12 lutego. Biuro Reutera do- 


nosi, że tamtejszy konsul wenezuelski zażą- 
dał cofnięcia niemieckiego okrętu wojennego 
„ Restaurator“, powołując się na międzynaro- 
dowe prawo i zaprotestował przeciw temu, 
aby Niemcy uważali Curacao za podstawę 


do zaprowiantowania się. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 lutego 1903. Zamknię- 
cie gieldy (Seklusscourse). Godz. 3 miu. 30. 


1908 monopolu  fabrykacyi, rektyfikacyi i | Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 69350, 
sprzedaży alkoholu z tem, że od daty tej Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 746 —, 
ustawy wstrzymanera być ma tworzenie no- Akeye Anglobauku 27725, Akcye Unionban- 


wych 
kresie. 
Paryż, 12 lntego. Izba przystąpiła do 
głosowania nad wnioskiem o oddzielenie 
Sprawy przywileju gorzelnianego od budżetu. 
Wniosek ten odrzucono 287 głosami przeciw 


MUJ, 


zakładów przemysłowych w tym za- 


ku 546'—, Akcye Linderhanku 410: —, Akcye 
Bankvereinu 481:—, Akc. Bodencredit 952 —, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540: —, 
Akcye kolei państwowych 694—, Akcye ko- 
lei Poludniowej 55-75, Akcye Tramway A) 
——, Akcye Tramway B) —*— Akcye 
kolei Elbethal 453 50, Akcye kolei Półno- 
cenej —'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
583:—, Akeye Alpiny 393: —, Akcye Rima 
Muranyi 485:—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1650:—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 8345:50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99:50, 
Renta majowa 100:90, Austryacka Renta koro- 
nowa 10140, Węgierska Renta koron. 9950, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:55, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99:50, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 103:—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:80. 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 102:—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 111*—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9990,  4-pre. Gal 
pożyczka krai. z r. 1893 99:95, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:85, Losy tureckie 
119—, Marki 117%:10, Ruble 252-75. 


Madryt, 12 lutego. W Kadyksie za- 
rządzono ponownie liczne aresztowania. Daje 
się odezuć brak środków żywności. Wszystkie 
stowarzyszenia robotnicze w Gorunnie nehwa- 
lity powszechny strejk. W Reus przyszło już 
do porozumienia między robotnikami a pra- 
eodaweami. 

Konstantynopol, 12 lutego. Nade- 
szla tu wezoraj wiadomość, że na angielski 
okręt „Haryer* napadli koło wyspy Kulaki 
rozbójniey morscy. Anglicy ujęli 60 pira- 
tów. Angielski konsul wniósł do Porty pro- 
test, żądając ukarania rozbójników. 


Humbertowie przed sądem. 


Paryż, i2 lutego. Przed trybunałem 
karno-policyjnym rozpoczął się wczoraj przy 
tlumnym udziale publiczności proces o oszczer- 
stwo w sprawie bankiera Cattauiego przeciw 
Fryderykowi i Teresie Humbertom, oraz Ma- 
ryanowi Daurignacowi. Pojawienie sie oskar- 
żonych w sali wywołało wielkie zaciekawie- 
nie i poruszenie wśród publiczności. 

Przesluchiwana najpierw Teresa H um- 
bert oświadczyła, że Cattaui był przyczyną 
całego ich nieszczęścia i przytoczyła liczne 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


a EJ P 
Ubezpieczenia losów 
oü strat 
w rszie wyłosowania najmniejszą wygreną 
na cały rok 1903 


przyjmują 


wal & Lilien 


prowiogyi załatwiamy Ol- 
bez deliczenia prowizyi. 


SO 


Ticenie 


wrotiie pereks 
C. k. uyrzyw. galicyjski ekeyjny 
bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposiis;. 

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poezygił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenie. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać motns bezpłatnie w 0a- 
dziala depozyiowym 


=R 


Prayjechali 39 Lewn. 
Dnia 12. lutego 1903, 
HOTEL GEORGE. 
PP. A. hr. Starzeński z Dąbrówki, S. hr. Ko- 
marowski z Siekierezyc, J. Kubelik z Wiednia, J. 
Skriwon z Wiednia. 


wam m 


Wystawy i Muzea, 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha l. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
ed osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
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przyjeżdźże do Lwowa [dworze 


==] 7 Tokan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od t/ 
oe 
— | 630 


główny] 


10 


do 30/4), Zaleszezyk, Wyżniey. Nowosieligy, Berhomethu, 


Czudina, Serethu, Radowiec, Valepntny i Suezawy. 


badu, Pragi), Wieliczki, 
bówki, Zakopanego. s 
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Z Krakowa (Perlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karls- 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- 


manowa, Sanoka, Obyrowa. 
Iekam, 
wł. eo niedzieli i święta), Brodisy, Putny, Suczawy. 
Bizachowie (0d 15/5 do 14/9 włącznie). 
JANOWA. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
LAWOEZRAGO (Pesztu), Uhyrewa, Bory ławie, Kałusza. 
Rawy ruskiej i Sokala. 


= 
R e N 
R. 


Oświęcima, Stróża, Örłęową (od 1/5 do 30/9 wł.), Mez 
Lebor:z (Pasztu). 

Rzeszowu, Imbatzowa. 

Stanisłewown, Potutor, Kóresne:ó. 

dawocznego. Kałaeza, Ohyrowa, Borysławia. 

JANOWA. 

krzzowa (Berlina, Wroccawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
- „le, Taruobrzegu, Rymanowa, Iwouieza, Sanoka. 

cker (dasu Bukaresztu) QCzortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, 
Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 

Podwołoczygk (Jacusy), Kijowa), Brodów, Grzymatowa, Hu- 
sietynn, Kopyczyniec. 

Brauchowie iod 155 do 149 włącznie w uiedziele i wigih). 

'tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (ed 1/5 do 30/9, Stryja, 
Chyrowa, Borysławia. 

Fodwoloczysk (Udeesy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, <a- 
leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 


ickun, Żydaszowa, Nowosieliey, Bech smethu, Czudina, Brodiny. 


wwa (Berlina, Wroeżawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mieica via Dembiea, Saia- 
bér, Chyrowa, 


ir 


Basen Sokalin, Luhaczewa Rawy Ruskiej, 

chowie (od 15/5 Ao 14/9 włącznie). 

Rynkowa (Berlina, Wroczawia. Wiadnia, Karlsbudu, Pragi), 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego Są- 
cza, Orłowa (od L7 da 15/9), Jasła, lubaczewa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza 

Rrzuchowie (od 15/5 że 

Iezam (Bokarasyiw) yua Kóresmazń, Paźnier, Nowo- 
sielicy, Valeputny, Suczawy. 

Jsmowa (sg 1/5 do 30,9). A 

Szczerca (od 1,6 do 15/8 wiącznie w niedzielę i święta). 

Frakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Warszaw: ), Oświę- 
cima, Jasta, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka. n 

Jsmowa ( sd 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta). 

Podwołoczysk (Udessy, Kijowa) Urodóy, Ropyorynies, ZR 
le Skały, iwan:a psiego, 

Levogsnapo (Fears), Dhytetn, Kałusza, Borysławia. 


14,9 włącznie w niedzielę i święta). 


Na dworzec Podzamcze. 


Tarncpola Borek wielkich, Grzymałowa. 

Fedwołoczysk ((deszy, Eijowx)., Brodów. | 

Podwołaczynk (Odessy, Kijowa), Rradów. Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Kopyczyniea. ! 

Padwotoczysk (Odessy, Kijowa) Eopyczyniec, Załeszezyk, 
Poiutor, Iwacie pasiego, Skały, Husiatysa Brodów. 
Pudwożoczysk (Odessy, Kijowa), Kopy ezyniee, Brodów, Za- 
leseczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Czortkowa, Katusza, Kórózmezó (od 137 do 31/8 


"akowa (Berliaa, Wrocławia, Wiednia, iXartsh du, Pragi), 


Orłowa. N. Sącza, Jasła, Uha- | 
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J posp. | osob. 
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» sodwołoszysz, (Kijowa, 


o Byznaba wie 


3 Powwołozy: 


odjeżdża zo kwowa [z dworca głósncge! 


Dn Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Harlina, Warszawy, Pragi, 


Karlsbadu), Rozwadowa, 


Jasła, Ohabówki, Zak 20 D. 
Rzeszów, Orłowa. 1 i, Zakopanego p 


Do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constenas), Potutor, Czortkowa, 


Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Borodiny, Pntny, Valeputny, Suczawy. 

Jirakowa, (Wiednis, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Barshora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima 


> Brzuckowio, (od 15/5 do 14/9 włącznie u6dzięnnie). 


lekan, (Jass, Bukarasztu), Żydaczowa, Potutor, Köròsmezö, 
Nowosieliey, Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. 
Podrołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Husiatyna. ; 

dawceznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 


e Hrakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina Pragi, Karlsbadu), 


Lzhaczowa, Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Orłowa. 

Krakow» (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Janoka, 
Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, “trój, Orłowa (od 167 
„do 15/9), Jasła. 

Vawocznóga, Chyrowa, Borysławia, Ketara. 

ANOS, 


0 Bełzęz, Bokala, Lubaczowm. 


Czerniowiee, Potutor, Nowosielicy. 
Tarnopola, Potntor. 
Janowa (od 1/5 do 159 włącanie w niedzisle i święta). 
Odessy), Brodów, Kopyczynise 
, £aleszezyk, Husistyna, Skały Iwaniu pustego, Grzymatowa 
Szezerea (od Ië do 15/3 w niedzielę i święta), 
;zaachowia (0d 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i awięt -) 
isken, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Załuszezyk, Wyżniey 
«i A.0TÓsineZ5, f ; i 
Miakowa, (Wiednia, Yroeławia, Beriina, Pragi, Karlsbadu) 
vasta, Ohabówki, Z kopunego, Wieliczki, Nowego Sącza 
= „Luba:zowa. 
Trehii (od 15/6 do %2 włącznie), kolego (zd 1/5 do 
30/6 włącznie). Stryja Ohyrowz, Sorystawia, 


la Janowa (od 1/5 do 30/9) 
za Stkuehowie (pd 15/5 do „+9 włącznie). 


ni Rag 


zadyowa. Chyrowa, Lubaczowa. 


Stanisławowa, Żydaczowa. 

Krakowa, Wiednia, Wraeławia, Berlina, Warszawy.) Ohy- 
towa, Maz6 Lahorez (Pasztn), N. Sącza, Orrowa od 1/5 do 
30/9), Dświgeima. 

Janowa (cd 1/5 do 15/9 wł, od 169 
de 304 wł. eodziennia). 

Awocznago, (Paknin), Uprawa, Borysławia, Katrin: 
awy ruskisj, Sokala. j 
{d 155 de 149 wł. w niedziela i ieigiaj. 


w dnie powszednie, 


z 
(ha 


wa, Wielia: 


siatyna, wiag: MaAŻOWU, 
i a Laoi „iłódzamaeż | 
Podwołoczyse, (Kijowa, Udany), rodów, Aopsezyalsa 


sm. Potut r i 
í 14, Dadcssy), Brodów, Kopya nioe, Za- 
wk, Husialyua,;ysku a Iwauia pustego, Uzzysńdała wa. 


jowa, Odessy), grodów. s 
Kopyeaynies, Lwasla pu tego, Skały Hu- 
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Licytacye. 


L. cz. E. 2150/2 (5) [1077 3—83] 
Dnia 24. lutego 1903 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11, licytacya real- 
ności objętej whl. 88 ks. gr. gminy kat. 
Arłamów, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2719 
kor., przynależności zaś na 238 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1971 kor. 33 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11. i 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 23. stycznia 1908. 


L. cz. E. 850/2 (5) [1112 3—3] 
Dnia 26. lutego 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
5, odbędzie się licytacya realności whl. 631 
gm. Budzanów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z załogi gospodsrczej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4810 kor., przynależności 
zaś na 259 kor. 

Najniższa cena wynosi 8046 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 18. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1373/2 (3) [1117 2—8] 
Na żądanie Pawła Millera, budowni- 
czego w Vogteo- Chelm, zastąpiorego przez 
dra Zygmunta Kepplera adwokata w Chrza 
nowie, odbędzie się dnia 8. marca 1903 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Jaworznie, 
licytacya realności lwh. 296 ks. gr. gminy 
Szczakowa objętej, dłużnika własnej. | | 
Realność t» wedle protokołu opisania 
i oszacowania z dnia 3. grudnia 1902 r. 
stanowi parową fabrykę cegły I wyrobów 
szamotowych, szładzjąca się Z trzech zabu- 
dowań murowanych przeznaczonych “yla 
cznie do fabrykacyi cegiel, dwóch budynków 
murowanych dla personalu i jako skład ma- 
teryałów, tudzież jednej szopy do Suszenia 
cegły. 
W fabryce tej, prócz drobnych przy- 
rządów znajduje się maszyna parowa WEZ 
z kotłem parowym, tudzież maszyna do wy- 
robu cegieł i szamoty z kompletnen urzą 
dzeniem. 
Nieruchomość, wystawiona na licytację. 
jest ccenioną na 85.072 kor. 
Najniższa cena wynosi 18.602 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumentą (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
Takie prawa. w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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zamieszkałego. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworzno, dnia 20. stycznia 1908. 


L. cz. E. 1443/2 (12) [1116 2—3] 

Na żądanie firmy Holländer et Laag- 
sam, odbędzie się dnia 6. marca 1903 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14, lieytacya praw 
kopalnianych wyłącznego poszukiwania i 
wydobywania oleju skalnego i wosku ziemne- 
go, asfaltu i innych bitumów na rzecz Lud- 
wiki Rogoyskiej i spól. intabulowanych 1 
na realnościach lwh. 50, 54, 55, 57,58, 82, 
97, 134, 142, 186, 168, 189, 140, 196, 197, 
198 ks. gr. gm. kat. Sękowa, 2) na realno- 
ściach lwh. 44 i 51 ks. gr. gm. kat. Ropica 
ruska, 3) na realnościach lwh. 29, 47, 88, 
89, 119, 185 i 186 ks. gr. gm. kat. Siary i 
4) na realnościach lwh. 381, 383 ks. gr. 
gm. kat. Szymbark wraz z prawami do tego 
celu się odnoszącemi i przynależnoś:jami, 
składającymi się z szybów wiertniczych, ma- 
szyn parowych i narzędzi odpowiednich. 

Prawa pomienione, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: ad 1) na 34000 kor., 
ad 2) na 900 kor., ad 3) na 23.000 kor., 
ad 4) jako bezwartościowe zatem tedy na 
57.900 kor., przynależności zaś ad 2) na 15948 
kor. 70 hal., ad2) na 20.716 kor., ad 3) na 
6128 kor. 6) hal., razem 42.793 kor. 30 
hal. czyli razem prawa z przynależtościami 
okrągło na 108.600 kor., przynależności na 
terenach kopal. w Szymbarku nie znaleziono. 
Wszystkie te prawa zpn. zestaną sprzedane 
razem. ; 

Najniższa cena wynosi 36.264 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i R 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych praw dokumenta (wyciąg tabularny. 
protokół ocenienia i t. d) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terwinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach kopalnianych 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
WEJ, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 10. stycznia 1908. 


L. cz. E. 216,01 (39) [1156 1—3] 
= _ Na żądanie Kasy sierocej e. k. sądu 
powiatowego w Muszynie, odbędzie się z po- 
wodu niedotrzymania warunków licytacjj- 
nych przez nsbyweę licytacyjnego dnia 3. 
marca 1908 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 8 w Muszynie po- 
nown8 licytacya: a) realności lwh. 513, b) 
rezlności lwh. 913, e) realneś:i lwh. 1178 
ks. gr. gm. Muszyna objętych, dłużników 
Antoniego i Emilii małż. Żurków własnych. 

, Nisruchomośsi powyższe, wystawione 
na lieyticyę, są cenione na 6500 kor., przy- 
należn ści zaś na 192 kor. 

Najniższa oferta wynosi: ad a) 1096 
kor., wadyum 22%) kor., ad b) 1850 kor., 
wadzum 870 kor., ad e) 409 kor., wadyum 
80 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym, w biurza Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których lieytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia takie nie mogłyby być 
ze skutkiem podnoszone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Muszyna, dnia 11. stycznia 1908. 


L. cz. E. 1264/2 (3) [1163 1—3] 
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Łodomeryi z Wielkiem Księstwem 
rakowskiem we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dra Tadeusza Sołowija we Lwowie, od- 
będzie się dnia 20. marca 1908 o godz. 12 
w południe, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 w Zaleszczykach, licytacya 
realności objętych whl. 801 i 385 ks. gr. 


dnia 13. lutego 1903. 


licytacyę, jest oceniona na 39.660 kor., druga 
jest ocenioną na 340 kor. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
26.440 kor., co do drugiej 226 kor. 67 hal, 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kalastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy msjący chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Zaleszczyki, dnia 29. stycznia 1908. 


L. cz. E. 311/2 (7) [1157 1—3] 

Dnia 11. marca 1908 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 w Muszynie, odbędzie się licytseya: 1/10 
części realności lwh. 292 i 9/720 części po- 
siadłości lwh. 272 ks. gr. gm. Powroźnik, 
dłużnika Michała Starucha własnych, 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 20 kor. 

Najniższa oferta wynosi 18 kor. 34 
hal., wadyum 2 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 17. stycznia 1903. 


L cz. E. 12912 (7) [1159 1—3] 
Na żądanie Arona Dawida 3 im. Sehla- 
gera odbędzie się dnia 4. marca 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Niemiro- 
wie celem zniesienia współwłasności licy- 
tacya ciała hyp. lw. 429 gm. Magierów wraz 
z przynai ż „ościami. A 
. Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależytościami na 
1890 kor. Ją 
Najniższa cena wynosi 900 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d ) 
moża każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nim rów, dnia 6. grudnia 1902. 


L. sz. E. 1482/2 (3) sm 

Dnia 27. lutego 1908 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II, odbędzie się licytacya real- 
ności obj. whl. 420 ks. gr. gm. kat. Husie- 
tyn składającej się z pb. lkut. 425, domu 
parterowego pod N. k. 59i, drewuini, sta- 
Jenki i wychodzów, tudzież ogrodu lk. 346/2 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z ll okien wewnętrznych, oparkanienia i 10 
kluczów do drzwi. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 9000 kor., przyna- 
leżności zaś na 135 kor. 

Najniższa cena wynosi 456% kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wadyum wynosi 918 kor. 50 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenią tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

A Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Husiatyn, dnia 15. stycznia 1908. 


L. cz. E. 822/2 (15) [1161] 

Dnia 26. lutego 1903 o godz. 10 rano, 
odbędzie się lieytacya realności lwh. 324 
w Siemiechowie położonej. 

Realność tę oceniono na 28478 kor. 
80 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 18.782 kor. 54 hal. 

Waruaki licytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie, możaa przejrzeć w biurze 


Nr. 1 


C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 26, stycznia 1903. 


L. ez. E. 16732 (9) [1134] 

Odwołując rozpisany edyktem z dnia 
4. grudnia 1902 |. cz. E. 1673/2 (5) na 
dzień 28. stycznia 1903 termia licytacyjny 
co do sprzedaży całej realności whl. 368 
księgi grunt. gminy Brzeżany, rozpisuje się 
niniejszem co do 1/7 części tejże realności 
ponowny. 

Na żądanie Wincentego Demkowicza, 
odbędzie się dnia 2. marca 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 18 w Brzeżanach, 
lieytacya 1/7 części realnoś:i wyk. hip. 1. 
863 ks. grunt. gm. Brzeżany. 

Powyższa część nieruchomości, wysta- 
wiona na lieytacyę, jest ocenioną na kwotę 
810 kor. 95 hal. 

Najniższa cena wynosi 200 4kor. 73 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 20. stycznia 1908. 


L. cz. E. 16422 (6) [1136] 

Na żądanie wierzyciela egzekwującego 
p. Majera Schwalba kupca w Stanisławowie, 
zastąpionego przez adwosata krajowego pana 
dra Pohla w Brzeżanach, odbędzie się dnia 
27. lutego 1903 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18 w Brzeżanach, licytacya 447/1050 części 
i 78/1058 czyli 525:1050 części realności 
objętej wyk. hip. 1. 428 księgi grunt. gminy 
Brzeżany. p 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
iacyę, jest ocenioną na 7205 kor. 42'/, hal. 
przynależytości zaś nie ma żadnych. i 

Najniższa cena wynosi 3602 kor. 73 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
ełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 22. stycznia 1903. 


L. cz. E. V. 1752/2 (2) [1144] 


dzie niżej wymienionym, w kiurze Nr. 38, 
licytacya realnośri wh]. 2918 gm. Stanisła- 
wów, Wasyla Drobomireckiego włssnej 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
tacyę, jest ocenioną na 766 kor. 50 hal, 
wadyum wynosi 76 kor. 65 hal. 

Najniższa cena wynosi 368 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenIEBIa 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 36 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 14. stycznia 1908. 


L. cz. E. 973/2 (6) [1165] 

Dnia 5. marca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya real- 
ności 1) lwh. 497 gminy Siwka tudzież 2) 
lwh. 244 tejże gminy wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione ad 1) na kwotę 1690 kor., 
ad 2) ma kwotę 320 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) kwctę 
1126 kor. 67 hal, ad 2) kwotę 213 kor., 
33 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. , 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, Oddział N. IL. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Wojniłów, dnia 26. stycznia 1903. 


L. cz. E. 2835/2 (5) l [1187] 

Na żądanie Jakóba Wolfa Drucka w Ku 
tach, odbędzie się dnia 5. marea 1908 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2, lieytacys resl- 
ności whl. 878 Kobski. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 928 kor. l 

Najniższa cena wynosi 615 kor. 33 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waranki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienie 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ; ; 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. + A 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 29. grudnia 1902. 


L. cz. E. 5166/2 (4) [1145] 

Na żądanie Markusa Mauera w Gsjach 
wielkich, odbędzie się dnia 26. lutego 1908 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, 
lieytacya połowy ciała tab. whl. 1742 kat. 
gminy Tarnopol cbjętego z pare. bud. liat. 
1858 i 2044 na których się znajduje dora 
pod lkons. 1436 wrsz budynkami gospudar- 
skiemi oraz pare. grunt. llkst. 1606, 1607 1, 
1969,1, 196%4/2, 19701, 19702, 19711, 
1982, 1993, 1955. 1986 1 2359 sę sklada- 
jącego Nikcdoma Jaremowicza syna Ignacego 
własnej WIET Z pzy pależnuść'aiai stanowią 
cemi inwentarz żywy I məttwy. | 

Nieru-homość, + ystawioś. na licytację 
jest oceniona na 3654 ker. 86 hel przyna 
leżności zas na 280 kor. | M 

Najniższa cena wynosi 2615 kor. 24 hal. 
poniżej tej ceny sprzedźż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki leytacyjse kiere zarsz: m jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza 1 odnoszące siędo tej nieruchomości 
dokumenta (wysiąy tabularny. wyciąg kta- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, mający chęć kupieria. przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie mżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa w obec, których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, nalsży zgio- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Na żądanie Stefana Horisznego w Kni- 'cjężary na powyższej nieruchomości bądź | wania licytaeyinego 
hininie belweder., odbędzie się dnia 26. lu- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: | hędą o dali” 
tego 1903 o godz. 9 przed południem w Są- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadanmiene | wania jedy 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub, 


będą o dalszych wydarzeniaek tego postępo: 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo* 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionzgo i nie wskażą temuż sądowi 
pełnoraccniza do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszzałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisć III. | 

Tarnopol, dnia 11. stycznia 1908. 
L. cz. E 2345/2 [11585]; 

Dnia 17. marca 1903 o godz. 9 przed | 
vołuduiem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
4, odbędzie się licytacys a) całej reainośc! 
objętej whl. 182 gm. Paryszcze i b) połowy 
realności objętej whl 134 gm. Paryszcze. 

Nieruchomości, wystawione wa licyta- 
cyę, są «cenione: a) na 166% kor. 68 hal. 
b) na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi zd a) i107 kor. 
12 hal. ad b) 46 kor. 66 bal, poniżej któ- 
rej sprzedeź nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjae i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie tutejszym, w kiurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezsnia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary Ra powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lcytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzinie sądu 
zamieszkał: go. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Nadwórga, dnia 6. lutego 1908. 


L. cz. KE. 516,2 (5) [16] 
Na żądunie Pinkasa Tellermanna z Biel- 
czy, odbędzie się dnia 10, marca 908 o godz. 
9 przed poludniem, w sądzie niżej wymie- 
niopym, w biurze Nr. 2, licytacya 1/5 części 
z 1/8 części realno ei lwh, 85% ks. gr. gm. 
kat. Bielcza objętej, składającej się w cali ści 
z pare. bud. lk. 796, parc. gr. lk. 1572/1, 
tudzież » domu mieszkalnego i stodoły. 

Nierwchomeść, wystawiona na licy teye, 
jest ctenioug na 86 kor. 

Najniższa cena wynosi 58 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędewych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary pa powyższej nieruchomości , bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania egzekucjjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ua tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu: sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temnż sądowi 
peśnomceniga do doręczeń, w siedzzkie sądu 
zamieszk sigo. i 

O k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Wojaicz, dnia 27. stycznia 1903. 


L. cz. E. 172152 (6) [1137] 
Na żądanie cgzekwującej wierzycie jki 
p. Doby Fischier, zastąpionej przez adw. kra- 
jowego p. dra Pobla w Brzeżanach, cóbędzie 
się dnia 27. lutego 1908 o gedz. 9 przed 
poiodriem w sądzie niżej wymieniony. W 
biurze Nr. 18 w Brzeżanach, licytacya 11/70, 
126:1050, 415 z 26/70, 215 z 26/70 i 3,15 
2 26,70 części czyli połowy realneści objętej 
wyk. hip. £ 463 ks. gr. gm. kat. Brzeżany. 
Części nieruchomości tej wystawione 
na licytację, są ceceniene na 7205 kor. 42'/, 
ha]. przyneleżnaści zaś niema żadsych. 
Nsjujżsca cena wynosi 8602 kor. 78 
hal, pomżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie 
do skutku. dg: ý 
waren lieytacsjne i odnoszące się do 
tej części miernebomości dokumenta 


niorym, w biurze Nr. 18. 


Takie prawa, w obes których niniej za i 


. Li ` PA ; je r o iye 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgi ricit Airese 


sić do sądu najpóżniej przy wyznaczony ver- 


mnis licytacyjnyim, inaczej reszezeuia tego | en. traże 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


3 može | 
każdy, mający chęć kupleti», vrzejT#rė podoza: | 
godzin urżędowysh w sądaio niżej wywi | 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
powstaną, zawiedamiane 
ydarzeniach tego portgna: 
przydicie aa tablicy sądo- 
kasja w okręgu «ąda niġej 

jstażą temuż sądowi 
eń, w siedzibie sadr 


privomoi ë 
zamieszkałego. 

O. k. S4d powiatowy. Oddział V. 
Brzeżeny, dna 22. stycznia 1903. 


FA + 


L. ez. E. VIII: 3615/2 (4) [t140] 

N»: żądanie Firmy Glogau et Gemo. 
w Wiedniu, dye się daia 27. lutego 
1903 o sodz, 9 graed polunale'a w sadzie 
tutu m, w kurze Nr. 8 ul. Św. Jana l 
13, lieytacys twalności |. k. 407 Dz. VIII. 
braków ozusezojej, lwh. 1821 ts. gr. gm 
Kraków «+bqte, składającej SIę z badynku 
murowanego, dz upiątros ego, (roRtowegy crag 
olikiycy pi terowej, murowanej wraz z przy- 
noleżpościami, skiadającewi Się Z jednega 
dzevnka metalowego do mieszkania stróża 
prowadzącewo, jednej tabliczki drewnianej 
ze spisem lokatorów j 80 kiuszy żelsznych. 

Nieruchomość powyższe, wystawiona 
na licytzcyę, jest ocenioną na 50.288 kor, 
przynależności zaś na 6 kor. 50 bal. 

Najniższa cena wynosi 25.122 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
de skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w aq- 
dzia tutejszym, w biurze Nr. 2. l 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgł..- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomości bądź 
obcenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż Sądowi 
pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałe so. 

©. k. Syd powiatowy, Oddział VILI. 

Kraków, dnia 14. stycznia 1903. 


wi IE 
Gł tygt 


L. cz E. VIII. 2660/2 (8) [38] 
Na żądanie Wincentyny Juneckiej w 
Kułoszyi, odtędzie się dris $. marca 1908 
o goiz. 9 praed poludsiem w sądzie tutej 
sayin, W biurze NT. 3 ul. sw., Jana l. 13, 
licyt:cya 1eainoseci lwh. 349 ks. gr. gm 
kat. Kesków otjętj, lk. 364 Dz. I w Kia- 
kowie położonej, skladającej się z budygk: 
raurowanego Wrz-chp qtrowego 0 dwóel: po- 
dwórzach, w storych znajdują sę dwia mu- 
rowane oficyay. dwupiątrowa i parterowa 
wraz z przytależnościami, składającemi się 
z dwóch żalusyi drzwiowych i dwóch okien: 
aych, 18 stor ckiennych, dreli<howych, jednej 
tatliczki ze spisem  lokstorów i jednego 
dzwonka elekiryczaego do mieszkania stróża 
prowadzącego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, Jest ocenioną na 79.208 kor. 
45 hsl., przynależności zaś na 84 kor. 

Najniższa cena wynosi 39.646 kor. 28 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | | 

Warunki licytacyjsa i odnoszące się do 
tej nieruchemości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wycjąą katzstralny, protokoły ocenienia 
it. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pudezns godzin urzędowych w sq 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których mniejsza 
licytacyż by sby nedopuszczaicą, należy zgło- 
sić do sążu najpóźniej przy wyznaczonym 
terównie leytacyjsym. (naczej rosiczenia tego 
rodzsju, eo do ssmej nieruchomosci nie mo 
mlyby być jnż ze skutkiem podieszons. 

Te oschy, dla których jakie praws lob 
sięź:ry ns puwyższej meruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania li-ytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenizch tegu postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sdo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temiż sądowi 
pelnorzcenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ŁAMIESZK Igo, 

0. k. Sgd po 

Kraków, dnia 


towy, Odział VIII. 
28 styeznia 1903. 


G. Zi, B. 1592/2 (3) [1152] 

= Am 27. Pebrzar 1908 Vorwittag: 10 
Cir fisat bei dom nunten bezeichneten Gv- 
Nr. IL. die Versteigerung 1.) 
do Griedyswe-llbu 419, 74/3 und 9021 
im Gruedb. Czsrnosonice wiel- 
we Eni. ZI. 165 und II.) der Grundpar- 
chilon 72/1. 73/1, 74/1, 8608, 796;1. 1617/3 
und dər Wissa 7971 eingetragen in Grundb, 
obigen Gemeinde Einl. Zl. 107. 


Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaftea siad ad I.) auf 60! Kronen, ad 
U.) suf 800 bewertet. 

Das germgste Gebot betrazt ad I.) 400 
Krense, ad IL) 600 Kronen, unter diesem 
Betrage findst ein Verkauf nicbt statt. 

D:s Vadium betriat ad I.) 60 Kronen, 
ad II.) 90 Ksonen. 

Die Verstaig-rungstedinganget uad 
die auf die Liegenschafien sich beziehanden 
Urkundea kózn*« von den kauflustigen bei 
de-m uniżn bezeshnetsn G>richte, Zimmer 
Nr. LI. während der Ges 'haftsstuaden einge- 
*-hen *erden. 

Rechte, welehe diesa Versteigerung 
unzulässig mzchen würden, sind spätestens 
im anbersumten Versteigerungstermine vor 
Beg na der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigeus sie in Ansehuog der 
Lieresschaft selbst nicht mehr geltend 
gema ht werden könnten. 

V»n den wejterea Vorkommnissen des 
Versteigerungsyerfshrens werden die Personen 
fir welche zuc Zeit au den L egensehaften 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Varsteig=rungsverfshrens begründet 
werdea, in dex Falle nur durch Anschlag 
nei (Goricbt io Kenntnis gesetzt, als sie 
weder im Sprengel des uutea bezeichneten 
Gerichtes wohnen. noch diesem einen am 
Gerirhtsorte wohnhaften Zustelluagsbevoll- 
machtigten namhaft machen. 


K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung II. 
Husiatyn, am 8. Jänner 1903. 


Konkursa. 


i. ihi [1106 3—3] 
KONKURS 
na posadę lekarza okręgowego w Tar- 
takowie mieście z roczną płacą: 1200 
kor. i ryczałtem na objazdki gmin 
w rocznej kwocie 546 koron ewentu- 
alnie w Warężu mieście z płacą 1000 
koron i ryczałtem 600 koron płatnych 
z kasy Wydziału powiatowego w ratach 
miesięcznych. 

Do okręgu należy 18 gmin z ludno- 
ścią 16.000 dusz a w miejscu znajduje 
się nowo kreowana apteka publiczna. 

Podania mają być wnoszone do 
10. marca b. r. i do takowych należy 
dołączyć: 

1. dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich, 

2. metrykę chrztu. 

8. świadectwo odbytej co najmniej 
a-letniej praktyki lekarskiej. 

4 świadectwo zdrowia wydane 
przez c. k. lekarza powialowego tudzież 
świadectwo moralności. 

Po roku zadowalniającej służby 
może nastąpić stabilizacya. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Sokal, dnia 5. lutego 1903. 


L. 1392/902 pr. iaee] 
Ogłoszenie konkursu. 

Prezydyum Magistratu król. stoł. 
m. Lwowa rozpisuje ninicjszem konkurs 
na dwie posady adjunktów m. Urzędu 
budowniczego w IX. randze etatu służby 
miejskiej z roczną płacą 2800 koron, 
dodatkiem aktywalnym 600 koron i 
prawem do dwu czteroleci po 200 koron. 

Podania należycie ostemplowane 
z dowodami ukończonych nauk techni- 
cznych, bądź w politechnikach austry- 
ackich, bądź w równorzędnych zakła- 
dach zagranicznych i ze świadectwami 
z dwóch egzaminów rządowych, tudzież 
z praktyki dotychczasowej należy wnieść 
do Prezydyum Magistratu najdalej do 
28. lutego 1903. 

Lwów, dnia 28. stycznia 1908. 

Małachowski. 


Ie 0. [1012 2-8] 
KONKURS. 

Na podstawie uchwały Rady gmin- 
nej z dnia 5. lutego 1908 rozpisuje 
podpisany Magistrat konkurs na posa- 
dẹ sekrelarzu gminnego z płacą roczną 
1200 koron i trzema pięcioleciami po 
100 koron. Stabilizacya na posadzie 
nastąpi po upływie roku zadowalającej 
służby. 

Petenci mają wykazać: 

1) Obywatelstwo austryackie, 


2) Nieprzekrroczony 40 rok życia, 


3) Kwalifikacyę w myśl rozporzą- 
dzenia Wydziału krajowego z dnia 20. 
maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88, 

4) Znajomość języków krajowych. 

Podania należycie udokumento- 
wane wnieść należy na ręce Magistratu 
najdalej do dnia 15. marca 1908. 

Magistrat król. woln. miasta 

Dolina, dnia 6. lutego 19083. 

Burmistrz: Misiewicz. 


L Prez. 1921 [1165] 
KONKURS. 

W okręgu c. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie są do obsadzema nastę- 
pujące posady wożnych sądosych a to po 
dwie w Czerniowcach i Tarnopolu i po jeduej 
w Stryju, Droh. byczu, Tłustem, Stałacie, 
Delatyn:e, Nadwóriie, Nowem siole. Radzie- 
chowie i Ottyni:, oraz posady Dozorców 
więźni w Czerniowcach, Sanoku, Samborze 
i Złoczowie. 

Ubiegający się o te, ewentualnie o tskie 
posady przy innych sądach w Galicyi wscho- 
dniej lub na Bukowinie opróżnić się mające, 
wniosą swoje w mysl $. 5. i 14. rozporzą- 
dzenia c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 18. lipca 1897 Ne. 170 Dz. p. p. na 
leżycie udokumentowane podania do dnia 20. 
marca 1903 do Prezydyum e. k. Wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie. 

Zauważa się, że posady wyżej wymie- 
nione będą nadane przedewszystkiem kan- 
dydatem wojskowym w certyfikaty uprawnia- 
Ją*e zaopatrzonym. . 7 

Z Prezydyum ć. K. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, doia 6. lutego i903. 


z 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 29,3 (2) [1167] 
OGŁOSZENIE. À s 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

C. k. Sąd krajowy dla Spraw SU 
we Lwowie, orzekł na mocy $$: 489 1 498 
p. k. i $. 37 ust. pras, że treSć po 
umieszczonych w Nr. 8 czasopisma : „Kole- 
jarz* z dnia 1. lutego 1903 pod + piben 
i) „Czy w interesie rodzin kolejarzy leży 
Organizacya* w ustępach cd słów „Ly meza 
sem zamiast* do „prywataym kapitahstom 
od słów „Zestawienie któe" do „dxrinczja- 
dom“ od słów „Ludziom pracy“ do „inilio- 
ny“ į od słów „Czyż więc niesłusznie „do 
»z ojcom córka“, 2) „Z warsztatów 1 prze- 
Strzeni“ w ustępis vd siów „że ministerstwo 
kolejowe“ do „w rękach zarządu kolejowe- 
go“. 3) Wojna weglowa“ w ustępie od stów 
„Postępowanie takıże“ do końca, %) naho- 
lało w ustępie ed słów „Rozchodzi Się" 4 
ońca*, 5) „Brenner bez kcżucha* W ustę- 
pie cd słów „Widocznie że skoro“ de koń:a 
Zawiera zuamiena zbrodni z $. 66a 1 wy” 
Stępku z $. 307 u k. « zatem, usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przuz e. k. Prokuratora 
rządowego koufisk»ta tego czasopisma. , 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, 8 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 7. lutego 1908. 


L. Pr 333 (2) [1170] 
„UGULOSZENIE. | 
W Imienin Jego Cesarskiej Mości! 


C. k. Sąd krajowy dla spraw „karnych 

wg Lwowie, orzekł na mocy ŚŚ 35%.) M 
P. k.i $. 37. ust. pras., że treść arty r u 
„Mo- 


lrmjeszezonego w Nize 5 czasopisma: „0 
nitor“ z dnia 1. lutego 1903 pod napisem: 


W. » „r 7 vy: [U 1 
„Nie zaczejiajż» się ze Starostwem“ w uste Ji 
do „trybunał | 


pie cd slów: „zaczął się więc” 
awoliił* zawiera znamioze występku z $ 
300 uk. a zarem usprawiedliwiony jist zarzą 
dzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 


W skutek tej u-hoesły wzbronione jest | 


la'sze rożpow szechcienie tego sry kun, & 
zabrany naklcd ma Lyć zniszczeny. 


Lwów, dnia 7. lutego 1908. 


u. cz. Pr. 28/8 (2) 
„OGŁOSZENIE 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mosel! 


[1171] 


C. k. Sąd krajowy dla spraw karnveh fl, czę IE. 996/1 (6) 
„e Lwowie, orzekł na mory $$. 469 i 4981 


k i § 8% ust. pras, Że treść artykulu 
„mieszczojsgO W Nize ” czasopisma; „Głos 
„ rzemyski* z dala BI. stycznia 1908 pod na- 
«sem: „Starosta służąca i sędzia“ Zawiera 
namiona występku z $- 300 uk. a zatem 
„zprawiedliwieną Jest z:rządzona przez e. k, 
rokurztora rządowego konfiskata tego czaso 

a" WAM uchwaly wzbronione jest 
„lsze rozpowszechsienie tego artykuiu a za- 
any nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 7. lutego 1909. 


AERO | 


9 


[1169] L. ez. TV. 115/81 (4) 842 2—3 
OTOJIOLLEHE. | Maryę Hajduczek z Ghana ara 

B Iwenn Ero BeaniecrBa Ilicapa! | uzneja się umysłowo chorą i ustanawia się 

II. x. Cya kpaeBvii AMA CHpaR KapHnx | jej kuratora Iwana Kulby z Chrusna starego. 
y JlbBoBi pinaB Ha noxcrasi $$. 489 i 493 | C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
3ak. Kip. i $. 37 sak. Upac., mo amier aprn- Szczerzec dnia 20. lipca 1902. 
kyJly yMinięeRoro B umcJi 15 uacomncn: 
„Jliao* s „aa 30. ciuma 19 3 nią Hanncer: 
I. „Biue s Pasi pyckiń* B ycryni sig caig | L. cz. L. 1/1 (5) [848 2 —8] 
Io NOJbCKi BEpXOBOZKH* AO „BiĄ MOpa x0 | Annę Hanuśkę Adermach, corkę Łu- 
mopa“, IL.) „Mlo, Ha ce BikckoBi Buacru* a z Porszny, uznaje się za głupkowatą i 
B yeryni Big CAiB „Hiorpi kowge“ go kinna | ustanawia się dla niej kuratorem Wasyla 
micpan B cOÓl 3HaMeHa IIpoBMKM 3 ŚŚ. 300 | Klimkiewicza w Porsznie. 

i 802 3. k i npoTo ycnpaBejrnuBJeHA RCTE C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
aapajpkema sepes u. K IIpokyparopa gep- Szczerzec, dnia 6. maja 1901. 
SKAaBHOTO KOHQickaTa CEL JACOMHCH. 

B Hacaixok Toro pimeHA s3Óoponeke 
ECTŁ gaame IinpeHe TOro aprmkyJy a saópa-| L. cz. L. 7/00 (7) [844 2—3] 
Huk Bak Mae ÓYCH 3AUDIERNA. | Rozalia Stelmachów z Brodków została 

JIbsiB, Aaa 7. arororo 1908, uznaną umysłowo chorą a kuratorem jej usta- 


Hd. cap. Pr. 30/8 (2) 


nowiono p. Karola Stelmachów z Brodków. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
qT. cup. Pr. 34/8 :2) Szczerzeć, dnia 25. czerwca 1902. 
OTOJJOTIEHC. 
B [menu Gro Beauuecrsa Llicapa! 

I. k. Cyg KpaeBHA AMA CHpaB KapHUX 
y JIsBoBi pimus Ha NIĄCTABI $$. 489 i 498 
3ak. kap. I $. 87 8AK. Upae, I0 8MiCT apra 
KkysiB ymimyefux B “ACA ORO HACONACH : 
„Bona” 3 gua 1. uIoToro 1908 nią Rann- 
cep: I.) „8HoBa HoBmA Tarap" B yeryni 
Bią enis „gopr sHae* AO KIENA, IL.) „Baó0- 
poma ocHopaHA Boni B „iporoóman* B yery- 
Nax BiĄ CAIB „A KOIA“ AO „IOCTYNOBE* Bi 
caig „3 akam W6 TO IIpaBoM* 40 „eHJHO 
niądepknyra" i BIA CAB „„Ce Bike Apamo“ 
mo „nyske HgACTO*, IL.) „Josmouisckniń upo- 
nec o erpeńkn* B yeTyni BIA CJIB „I 3HOB 
BiąfyB CA“ 40 „MapHO TAHYAM*, TY.) „lóea- 
neyene poójrHnkiB a NpABHTEJIECTBO* B yery- 
ni Bią CAiB „A MpaBRTEJCTBO" HO „B map- 
Hmemni* mieraTk B coól aHaMeHa BAOUNRy 
3 $. 65 a. 3. R. upoBum 3 $$. 800i 302 zar, 
Kap. i mporo ycnpaBejJAB1eHAa ECTE Bapa- 
Xena uepe3 1. K. IlIpokypaTopa AepikaBROro 
koRgickara cel JACONACH. 

B HacJitok Toro piieHA s60pomene 
€CTE xapme MMpeHe TAX apTAKYJiB a ga- 
6paHuit makay Mae ÓyTU BHNIMEHNA. 

JIssis, aBa 7. MIoTroro 1908. 


[1168] 


L. cz. P. 339/2 [883 2—3] 
Antoni Szepelowski z Horodenki uzna- 
ny umysłowo chorym, kuratorem jego usta- 
nowiony Karol Szydlowski, kasyer br. Roma- 
szkana w Horodence. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 10. listopada 1902. 


L. cz. P. 2282 (10) [902 2—3] 
Piotr Oczkowski z Chrzanowa za mar- 
notrawcę uznany został. Kuratorem Wincen- 
tego Palkę ustanowieno. © 
O. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 21. lipca 1902. 


L. cz. P. 398/2 (4) [927 2—8] 
Jerzego Góreckiego z Delatyna uznano 

głupkowatyw, kuratorem dla niego ustano- 

wiono w osobie Marcipa Tychoty z Delatyną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 14. grudnia 1902. 


L. cz. L. 23/2 (5) | [930 2— 3] 
Zlate Birnstelin z Oświęcimia uznano za 
otłąkaną. Kuratorem jej ustanowiono Leo- 
polda Birnsteina z Oświęcimia. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 5. stycznia 1908. 


BL 28 [978] 
Dag f. É Landes als Preggeriht in 
Gzernowit bat mit bem Grfenutnijje vom 29. 
ünner 1903 Gejdóftezagi Br. I. 23, die Wrei- 
terverbreitung ber Nr 2 der Zeitjhrift: Bolts- 
prejjc" vem 27, Jänner 1903 wegen Deg Nr- 
tifel3: „Dere vp, Koerber als Sozialpolititer” in 
den Stelen von „Ju der Tat” big „geworden 
ift“ nnd bon „at Herr v. Koerber” big 
„Dummheit naj $. 300 St. ©. verboten. 


L. cz. P. 51/01 (7) [932 2—8] 
Mykieta Hucul z Krechowie uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego Maksym Fe- 
dorowicz. 3 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 7. kwietnia 1901. 


Kuratele. 


L. cz P. 154/2 (1) 
„Katarzyna z Górasiów Dębska ze Sro- 
mowieć wyżnich uznana mardotrawną, ku 
ratorem J”] Zamianowany Stanisław Dębski 
ze Sremowieć wyżnich. 
C. k Sad Powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 19. grudnia 1902. 


[765 2-8]|L. cz. P. 74/01 (6) [933 2—3] 
Rozalia z Kowalewiczów Rybezakowa 
ze Swaryczowa uznana za umysłowo chorą 
a kuratorem jej Franciszek Ines ze Swary- 
czowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożniatów, daia 3. maja 1901 


L. cz. L 13/00 (5) [775 2—3] 
Msrję z Lewickieh Cis ńską w Leśnio- 
wieach uznaje się umysłowo chorą i ustana- 
wia się dia niej kuratorem Wojciecha Le- 
wiekiego w Leśniowieach. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szezerzee, dnia 24. kwietnia 1901. 


L. cz. P. VI. 19/8 (4) [940 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy cywilny S. I. we 
Lwowie, Oddział VI., jako władza kuratelarna 
uznaje Mareelinę Nowakawską umysłowo cho- 
rą i rozciąga nad nią kurateję, kuratorem 
ustanawia Justyna Nowakowskiego. 
Lwów, dnia 29. stycznia 19''3. 


L. cz IV 29584 (9/1) [7:6 2- 8] 
Ktarzyna Boehenek w Jamnicy uzna- 
na została umysłowo nisdołężną, Kurator 
Józ f Nowak z Jamniey. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy 


L cz. P. 513/2 (6) [999 2— 8] 
Nykołę Bobija Piotra z Nadorożny u- 
znano marnotrawcą, kurater-m ustanowiono 
Pańka Huculaka. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


a ŚBP atak igi 902 p " ją © 4 
Sącz, dnia 23 peździerniza 1902 ! Fłumacz, dnia 29. grudma 1902 


L. L 5/2 (2) [797 2 -3] 
Jóf Boheuek z Jamuicy uznany zo- 
steł umysłowo niedałężnym. Kuratorem us'a- 
nowiony Józef Nowak z Jawnicy. 

C. k. Sąż powiatowy, Oddzisł I. 
Nowy Sącz, dnia 28. sierpnia 1902. 


L. 62. i Ga E i EY [938 2—3] 
M:txij Filipiec ze Srok nznany umy 

słowo chorym, kuratorem Piotr Puezyszyn 

z: Brok. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 

Lwów, dnia 3. grudnia 1902 

f [802 2 3] 
Gida Mayer pozostaje z powodu melan- 

cholii pod kuratelą a jej kuratorem jest Ja 

kób A Sad powiałowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 4. listopada 1901. 


L cz L. 9,2 (7) [9:4 2—8] 
Fed Sauszak „Kościów* uznany maroo- 
trawcą, kuratorem dla miego ustanowiono 
Oaufrrgo Łopkiego obaj z H'uda lityńskiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medeniee, dnia 22. stycznia 1908. 


L. 6z=P. [. 1372 (2) [817 3 -8]|L. cz. P. 63 (6) [988 2-3] 
Marsaj Filipiec za Srok NORY Ua Wolf Sehindel z Tarnowa umysłowo 
tok chorym, kuratorem Piotr duczyszyn | chorym uznany a kuratorem jego Mojżesz 
ze Srok. i zimmermann z Mokrzyski ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział I. Ok Sąd powiatowy, Oddział 1: 
Lwów, dnia 3. grudnia 1902. Tarnów, dnia 22, stycznia 1918. 


|| meere 


L. cz. P. XI. 362/2 (3) [987 2—3] 
Iwan Porteczko vel Porteczyn Józefa 
z Czerniejowa marnotrawcą uznany został. 
Kuratorem jego Janko Bedrus Dmytra z Czer 
niejowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 11. grudnia 1902. 


L. cz. P. XI. 9/8 (4) [949 2 - 8] 
Iwan Sawedezuk Wasyla z Uhrynowa 
górnego marmotrawcą uznany został, kurato- 
rem jego Wasyl Gesz, wójt z Uhrynowa 
górnego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 9. stycznia 1908. 


L. cz. P. 342 (1) [1000 2—3] 
Iwan Haranczuk z Lubczy został uzna- 
ny marnotrawcą a kuratorem jego ustano- 
wiono Nykołę Błahyja z Lubczy. 
Ç. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno, dnia 9. maja 1902. 


L. cz. P. IX. 227/2 (2) [1018 2— 8] 
Michał Stasiuk Stefana z Czeremchowa 
uznany marnotrawcą, kuratorem jego ustano- 
wiono Władysława Podgórskiego z Czerem- 
chowa. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 12. września 1902. 


L. ez. P. 9/3 (7) [1022 2—3] 
Tomasz Kloc ze Staroniwy uznany ;zo- 
stał marnotrawcą. Kuratorem ustanowieny 
został Piotr Niedziałek ze Zwięczycy. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 14. stycznia 1908. 


L. cz. P. 642 (8) [1080 2—3] 
Jan Szwiec z Radłowa uznany marno- 
trawnym, kuratorem ustanowiono dlań Kazi- 
mierza Szwieca z Radłowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radłów, dnia 15. czerwca 1902. 


L. cz. P. 395/2 (4) (1120 2—3] 
Deomyda Drapiatego z Markopola uzna- 
no głupkowatym, kuratorem ustanowiono Sem- 
ka Drapiatego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośee, dnia 30. lipca 1902. 


DL. cz P. 3822 (7) [1093 2—38] 
Franciszek Olszowski z Chrzanowa uzna- 
ny został za marnotrawcę. Kuratorem Ludwi- 
ka Bytomskiego ustanowiono. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, 17. grudnia 1902. 


L. cz. P. 317/2 (5) [1094 2—3] 
Stefan Dacyszyn z Sielea bieńkowego 
uznany został obłąkanym, a kuratorem jego 
ustanowiono Konstantego Morawieckiego z 
Sielca bienkowego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 31. grudnia 1902. 


L. cz. L. 10/2 (5) [845 2—3] 
„Henryka Schlossera, lat 27 liczącego 
z Reichenbachu, uznaje się marnotrawnym 
i z tego powodu zawiesza się nad nim kura- 
telę. Kuratorem ustanawia się dla tegoż Jana 
Schl-ssera z Rei henbaelu, którego mianuje 
się zarazem opiekunem tegoż dzieci mało- 
letnich, a to Jana 1 Filipiny Schlosserów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szezerzec, dnia 16 lipca 1902. 


lez. BV. 48 (1) [925] 

Marya Wissatowa, zarobnica ze Sasso- 
wa, jako umysłowo chora, zostaja oddaną pod 
kuratelę a kuratorem dla niej zostaje usta- 
nowiony Jerzy Wł:ssk, gospodarz ze Sassowa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 19. stycznia 1903. 


L. ez. A. 56/2 (6) [992] 

Teodora Wyszewskiego, syna Semana, 
z Królowy ruskiej uznano umysłowo niedo- 
łężpym a kuratorem jego ustanowiono Jana 
Droździaka z Królowy ruskiej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 2. grudnia 1902. 


L. ez. P. X. 1252 (4) [795 
Stanisław Borowiec, woźny kolei pari- 
stwowej, uznany za umysłowo chorego, ku- 
ratorem ustanowiony Józef Winiarski w Kra- 
kowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 


Kraków, dnia 19. grudnia 1902. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cg. II. 41,8 (1) [920 3 —3] 

Przeciw nieobecnemu p. Edwardowi 
Ksaweremu Nikodemowi tr. im. Oczosalskie- 
mu c. k. sekretarzowi Namiestnietwa przed- 
tem we Lwowie zam'eszkałemu wniosła p. 
Olga Władysława dw. im. z Sozańskich 
Oczosalska we Lwowie przez adwokata Dra 
tawla Dąbrowskiego we Lwowie skargę 0 
rozdział od stołu i łoża. 

'[rzykrotne audyencye pojednawcze 
odtędą się w dniach 12., 19. i ż6. lutego 
1903 każdym razem o godzinie 9-tej przed 
południem w biurze Nr. 29. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Włodzimierz 
Mochnaeki we Lwowie będzie go zastępy wał, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pelno- 
mocnika nie zamianuje. i 

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział IL. 

Lwów, dnia 29. stycznia 1908. 


L. eż. Cw. 1273 (1) [1065 3—3] 

Przeciw Wiktoryi Płodzień z Kielaa- 
rowy, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k, sądu obwodowe- 
go w Rzeszowie przez Chiela Tuchmaana 
bandlującego w Tyczynie pozew o 127 kor. 
86 hal. 

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty. ss 

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Pio- 
dzień ustanawia się Pana adw. dra Dzier- 
żyúskiego w Rzeszowie kuratorem. | i 

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
ktoryę Płodzień w rzeczonej sprawie na JEJ 
koszt i niebezpieczeństwo, dopós) ona SADi8 
w sądzie się rie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H. 

Rzeszów, dnia 28. stycznia 1908. 


L. cz. A. 349,2 (4) [887 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, iż około 
roku 1882 zmarła Marya Słabicka w Tu- 
cznem bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, a do spadku po niej konku- 
rują Marcin Słabicki, Michał Iwaśków, Iwan 
Iwaśków, Katarzyna Iwaśków i Hryńko 
Iwaśków. l 

Sąd nie znając pobytu Marcina Sła- 
biekiego wzywa go aby w przeciągu jedne- 
go roku licząc, od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił sę w tymże sądzia i wniósł dekla- 
racyę do spadku, w przeciwnym razie spa- 
dek byłby przeprowadzony z dziedzieami 
zgłaszejącymi się i z kuratorem dr. Jakó- 
bem Schenkerem dla niego ustanowionym. 

Przemyślany, dnia 18. września 1902. 


L. eż. Og. IL. 278,2 (15) [1124 2—3] 
Przeciw  nieobecnemu Stanisławowi 
Ochockieran, byłemu właścielelowi majętności 
w Dobropolu przedtem we Lwowie zamie- 
szkałemu przeciw, któremu wniósł Maurycy 
Majblum technik we Lwowie przez adw. dr. 
Adolfs Brendla we Lwowie s”argę na dniu 
15. lipca 1902 do 1. cz. Cg. II. 273/2 (1) 
o 11.700 kor. z. p. n. wskntek wniosku po- 
powoda z dnia 25. listopada 1902 1. cz. Og. 
IL. 273/2 (7) prostuje się tusądowy edykt z 
dnia 15. lipca 1902 1. ez Cg. IL. 373 2 (L) w ten 
sposób, że pozwany tazywa się „Stanisław 
Oebocki* a nie „Józef Ochocki”. 
C. s. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 26. stycznia 1903. 


lm c. 1. 14/2 (b) [789 2- 3] 

W stanie biercyim realności lwh. 482 
gm. Nowy Sącz objętej wedle karty B. poz. 
| Izraela Korofelda własoej zaintabulowane 
są następujące ciężary: 

poz. 11. Na podstawie ugody z 2. 

września 1834 i rezolucyi z 5. sierpnia 1884 
L. 1054 intabuluje się prawa zastawu dla 
sumy dwanaście złr. w. w. z kosztami czta- 
ry złr. 69'/, kr. Mk. w stanie biernym po- 
łowy tej posiadłości Joanny Topercer nis- 
gdyś własnej na rzecz: a) Hiacenty Szeptak- 
b) Marysnny Szeptaczki, e) Tseysnay Go- 
mółkowej, d) Magdaleny Chowan*owej, e) 
Katarzyny Szeptakowej i f) Pazi Chowsń, 
cowej. NR: 

W poz. 12. Na podstawie skryptu 7 
26. styczaia 1835 prenotuje się prawo Za- 
stawu dla sumy ośm złr. 18 kr. Mx w Sta: 
nie biernym połowy tej posiadłości, Joanny 
Topercer niegdyś własnej na rzecz Pawła 
Kubisia. 

W poz. 14. Na podstawie skryptu z 6. 


lipca 1832 intabuluje się prawo zastawu dla | 


sumy dwadzieścia pięć złr. Mk. w stanie 
biernym tej posiadłości, Joanny Topercer, 


dowskiej. 
4 poz. 17. Na podstawie skryptn z 1. 
maja 1832 intabuluje się prawo zastawu dla 


| 
niegdyś własnej na rzecz Pauliny Sie: 


10 


I W poz. 18. Na podstawie skryptu z jl. cz. A. 1071/2 (4/V.) 


dnia 4. marca 1835 intabuluje się prawo 
zastawu dla sumy ośm złr. Mk. w stanie 
biernym połowy tej posiadłości niegdyś Jo- 
anny Toppercer własnej, na rzecz masy 
spadkowej Katarzyny Migaczowej. 

W poz. 19. Na podstawie skryptu z 
14. maja 184] intabuluje się prawo zastawu 
dla sumy trzydzieści pięć złr. Mk. w stanie 
biernym połowy tej posiadłości Joanny Top- 
percer niegdyś własnej, na rzecz Jakóba 
Fitta. 

W poz. 21. Na podstawie ugody są- 
dowej z 28. grudnia 1839 L. 2255 intabu- 
luje się prawo zastawu dla sumy siedm złr. 
Mk. 12 kr. Mk. w stanie biernym połowy 
tej posiadłości Joanny Toppercer, niegdyś 
własnej, na rzecz Jana Kreutza z Podrzyca. 

W poz. 22. Na podstawie kontraktu z 
11. lipea 1841 prenotuje się prawo zastawu 
dla sumy stu złr. Mk. w stanie biernym po- 
łowy tej posiadłości niegdyś Joanny Top- 
percer własnej ma rzecz Jakóba i Konstan- 
cyi małż. Fittów. 

W poz. 23. Na podstawie skryptu z 
9. października 1841 intabuluje się prawo 
zastawu dla sumy dziesięć złr. Mk. w sta- 
nie biernym połowy tej posiadłości Joanny 


[867 1—3] 
Po zmarłej w Przemyślu 26. grudnia 
1902 Annie Kulińskiej pozostał spadek w 
kwocie 44 kor. 88 hal, gdy spadkobiercy 
tejże zmarłej nie są sądowi znani, przeto 
wzywa się wszystkich, którzy by mieli ja- 
kiekolwiek prawa do spadku, aby Się zgło- 
sili i po wykazaniu swych praw oświadcze- 
nie do spadku wnieśli a to w ciągu 1 roku, 
gdyż jeżeli nikt do spadku oświadczenia nie 
wniesie, cały spadek jako bazdziedziczny 
Skarb Państwa ściągnie. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 28. stycznia 1903. 


L. ez. A. 102/2 [866 2—3] 

Ogłasza się, że 1. stycznia 1902 zmarł 
w Kołomyi Leizor Tanenzapf recte Schleich- 
manni z pozostawieniem kodycylarnego roz- 
porządzenia z daty Kołomyja 1. stycznia 
1902 pozostawiając w spadku majątek ru- 
chomy skladający się z wierzytelności i to- 
warów tudzież majątek nieruchomy składa- 
jący się z 1/8 części realności l. kons. 
4451, i 492 , w Kołomyi objętej lwh. 243 
ks. gr. I. dzieln. w Kołomyi. 

Ponieważ ustawowi dziedzice tegoż są 


oppercer niegdyś własnej, na rzecz Jana i| nieznani, wzywa się wszystkich, którzy ro- 


Emilii małż, Philippek. 


szezą sobie prawo do powyższego spadku, 


W poz. 25. Na podstawie skryptu z |ażeby w ciągu jednego roku od dnia ogło- 
19. stycznia 1841 intabuluje się prawo za- | szenia w tutejszym sądzie zgłosili się, ileża 


stawu dla sumy dwadzieścia złr. w stanie 
biernym połowy tej posiadłości Joanny Top- 
percer niegdyś własnej, na rzecz masy 
spadkowej Jana Kropki. 

W poz 27. Na podstawie ugody są- 
dowej z 15. maja 1848 intabuluje się pra- 
wo zastawu dla sumy trzynaście złr. 18 kr. 
Mk. z 5, aż do zapłacenia sumy 48 złr. 
Mk, w poz. 17 cięż. intabulowanej, w stanie 
biernym połowy tej posiadłości, Joanny Top- 
percer niegdyś własnej, na rzecz Jana Wi- 
Jasa. 

W poz. 29. Na podstawie skryptu z 
10. lipea 1834 i z 4. maja 1835 intabuluje 
się prawo zastawu dla sumy dwadzieścia 
złr. Mk. w stanie biernym połowy tej posia- 
dłości, Joanny Toppercer niegdyś własnej, 
na rzecz Doroty Köhler. 

W poz. 30. Na podstawie skryptu z 8. 
grudnia 1843 prenotuje się prawo zastawu 
dla sumy trzydzieści złr. Mk. w stanie bier- 
nym połowy tej posiadłości Jakóba i Kon- 
stancyi Fittów własnej, na rzecz Walentego 
i Salomei małż. Swierczków. 

W poz. 32. Na podstawie wyroku z 3. 
października 1846 L. 2056 intabuluje się 
vrawo zastawu dla sumy dziewięć złr. Mk. 
z ul, od 13. kwietnia r. 1648 bieżącym w 
stanie biernym połowy tej posiadłości, Joan- 
ny Toppercer niegdyś własnej, na rzecz 
Jana Toppercer. 

poz. 34. Na podstawie wyroku z 8. 
lipca 1848 L. 1675 intabuluje się prawo 
zastawu dla sumy piętnaście zlr. w. w. z 
60/, w stanie biernym połowy tej posiadło- 
ści, Joznny Toppercer niegdyś własnej, na 
rzecz Maryanny Grenuś. 

W poz. 85. Na podstawie wekslu z 10. 
maja 1848 prenotuje się prawo zastawu dla 
sumy siedemdziesiąt cztery złr. Mk. w sta- 
nie biernym połowy tej posiadłości niegdyś 
Konstaneyi Fittowej własnej, na rzecz Józefa 
Niziołka. 

W poz. 87. Na podstawie skryptu z 
6. sierpnia 1851 jntabuluje się prawo za- 
stawn dla sumy trzydzieści zlr. Mk. z 50% 
w stanie bernym połowy tej posiadł srci 
Joanzy 'Toppercer niegdyś własnej, na rzecz 
Anny Kirchberger. 

Odnośnie do tych wpisów wdraza sąd 
obwodowy w Nowym Są:zu postępowanie 
amortyzacyjne i wzywa niniejszym edyktem, 
wszysikie csby mające roszczenie do tych 
wierzytelności hipotecznych, aby ja w prze- 
ciągu jednego rokn, xończącym Się z dniem 
1. lutego 1994 zgłosili gdyż po bezkuie- 
czny:a upływie tego terminu, sąd dozwoli 
na amortyzacyę powyższych wierzytelności 
i zarazem na ich wykreslenie, 

O. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 31. grudnia 1902. 


[1122 2- 3] 
Obwieszezenie. 
- P. Dr. Franciszek Gołąb sdwokat kra- 
Jowy we Lwowie przesiedlić się z dniem 19. 
marca 1903 do Leżajska. 


Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 10. stycznia 1903. 


Obwieszczenie. 


P. Dr. Celestyn Tyger wpisany został 


z dniem 10. stycznia 1908 na listę adwo- 
katów z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału lzby adwokatów. 
Lwów, dnia 10. stycznia 1903. 


Obwieszczenie. , ; 
P. Dr. Artur Ernest dw. im. [ill wpi- 


——. 


w razie przeciwnym spadek, dla Którego 
ustanawia się kuratorem adw. Władysława 
Kaweckiego, tym przyznany zostanie, którzy 
swe prawa zgłoszą i wywiodą, % nieobjęta 
część, względnie cały spadek, jako bszdzie- 
dziczny fiskusowi przyznanym zostania, 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 21. października 1902. 


L. ez IV. 285/92 (12) [928 1—3 

Sąd w Glinianach ogłasza, ż8 19. li- 
stopada 1891 zmarł w Pohoryleach Jan 
Pawluch. s 

Do spadku konkuruje także nieznana 
z miejsca pobytu córka, Parańka Pawluch. 
Sąd wzywa ją, aby do roku zgłosiła swoje 
prawa do spadku, gdyż inaczej Spadek bę- 
dzie przeprowadzony z jej kuratorem Pio- 
trem Bogusławskim i z oświadezońymi spad- 
kobiercami. 

Gliniany, 24. listopada 1902. 


L. ez. IV. 48797 (4) [904 1—.3] 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowia po- 
daje do powszechnej wiadomości, że Twan 
Cludrba zmarł duia 8. grudnia 189: w Po- 
rudnie i pozostawił ustny kodycyl, w któ- 
rym wydziedziczył swą córkę Maryę Chu- 
doba. 

Gdy miejsce pobytu Maryi Chudoba 
nie jest zBauem, wzywa się ją, aby w prze 
ciągu roku licząc, od daty tego edyktu, 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
pertraktacya spadkowa przeprowadzoną ze zgła- 
szającym Się spadkobiercami i z ustano- 
wionym dlań kuratorem Stefanem Mytuikiem 
w Porudzie. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Jaworów, dnia 2. grudnia 1899. 


L. cz. A. 338,2 (6) 
EDYKT ' 

z wezwaniem dziedzia, którego pobyt jest 
' niewiadomyn. | 

C. £. S4d powiatowy w Tyczynie za- 
wiadania, że dnia 26. waja 1402 w Błażo- 
wy zmarł Marein W;elgos pozostawiając roz- 
porządzenie ostatniej woli, w którem nie 
ustanowił dziedzica. 

Ponieważ sąd.wi miejsce pobytu usta 
wowych dziedziców Franciszka i Wojciecha 
Wielgosów nie jest znanem, przeto wzywa 
się ich — aby w przeciągu jeduego roku 
licząc, od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśi oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnych 
ustanowionym kuratorem Janem Wielgosem 
z Błażowy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyna, dnia 13. grudnia 1902. 


[828 1—3] 


L. cz. A. 358j2 (5) [953 1-3] 
„. 0. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia, że Łucyaa Jurkowski zmarł dnia 
24. wrześcia 1900 w Karolince — powiecie 
Łuckim, gubernii wołyńskiej bez pozostawie- 
NIS rozporządzenia ostatniej woli i ża do 
Jego spadku rgłosiła się? jego cioteczna sio- 
stra Kornela Qiotkowska przez wykazenego 
pełnomocnika dra Ungara we Lwowie. 
Pouieważ sądowi nie jast wiadomem, 
czy i komu jeszcze przysługują prawa do 
tej spuścizny — przeto wzywa się wszyst- 
kich. którzyby z jakiegokolwiek tytułu ro- 


sumy dwadzieścia cztery złr. Mk. z 5%/, w i Sany został z dniem 24. stycznia 1908 na;ścili sobie prawa do spadku, aby w ciągu 


stanie biernym połowy tej posiadłości Joan- | 
ny Toppercer niegdyś własnej, na rzecz 
Jana Wijasa. | 


listę adwokatów z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 24. stycznia 1803 


i roku licząc od daty tego edyktu donieśli są- 


dowi o swych prawach i prawny tytuł wy- 
kazali, gdyż po bezskutecznym upływie tego 


czasokresu przewód spadkowy z Kornelą 
Ciotkowską przeprowadzony zostanie i spa- 
dek, dła którego ustanawia się kuratorem 
dra Wagnera w Brodach — jej przeznaczo- 
ny zostanie. 

Brody, dnia 8. października 1902. 


L. cz. A. 311/00 (7) [965 1—3] 

Zawiadamia się nieznaną z miejsca po- 
bytu i życia Maryannę z Jachymków Szu- 
szkiewiczową, że na zasadzie ustawy powo- 
łaną jest do dziedziczenia spadków po swych 
siostrach Ś. p. Katarzynie i Agnieszce Ja- 
chymkowien zmarłym w Mirowie i że w tych 
sprawach spadkowych dla niej kuratorem 
Józef Pałczyński z Mirowa ustanowiony 
został. 

Wzywa się zatem Maryannę Szuszkie- 
wiczową, aby w przeciągu jednego roku li- 
cząc od daty tego edyziu, wniosła swe 
cdwiadczenie do tych spadków w tutejszym 
sądzie, gdyż w razie przeciwnym powody 
spadkowe przeprowadzone zostaną z kurato- 
rem dla niej ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krzeszowice, dnia 30. maja 1902. 


L. 1562,02 [1175 1—3] 

Ponieważ miary dzienne „Artur“, „Ale- 
ksander* i „Janina* położone w gminie Bo- 
lęcin, powiat polityczny Chrzanów nie są 
utrzymywane w ruchu i niewiadomo, kto 
jest ich właścicielem, przeto wzywa się ni- 
niejszem edyktalnie nieznanych z nazwiska 
i miejsca pobytu właścicieli rzeczonych 
miar dziennych do udowodnienia nabycia 
tych miar dziennych, do utrzymywania ich 
w ruchu w sposób $$. 170, 176 p. u. g. i 
tutejszem rozporządzeniem z dnia 23. sty- 
cznia 1902 L. 61 przepisany i' pod zagro- 


J|żeniem skutków z $. 248 p. u. g., do uspra- 


wieńliwienia się z dotychczasowego zanie- 
chauia ruchu w przeciągu 30 dni, licząc od 
dnia pierwszego umieszczenia tego wezwa- 
nia w urzędowej Gazecie Lwowskiej. 
Z e. k. Urzędu górniczego okręgowego. 
Kraków, dnia 7. lutego 1908. 


L ez. ©. VI. 20/3 (1) [1151 1—3] 

Przeciw Teodorowi i Katarzynie mał- 
żonkom Piskorskim których miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Gródku przez Ozyasza 
Gottfrieda właściciela realności w Gródku 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 
realności objętej lwh. 608 ks. gr. gm. kat. 
Gródek. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26. lutego 1903 o godzinie 
9 rano biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Teodora i Kata- 
rzyny Piskorskich ustanawia się pana Aleksego 
Martowicza w Gródku kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na tychże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzia się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Gródek, dnia 2. lutego 1903. 


L. cz. O. I. 28/3 (2) [1192] 

Przeciw Dmytrowi Hryhorczukowi Fe- 
dora rolnikowi w Bani-Berezosie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Peczeniży- 
nie przez Jakóba Thaua pozew o 370 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy proceso- 
wej na dzień 17. lutego 1908 godz. 9 rano 
biuro Nr. I. 

Cəlem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Juliana Karabińskiego c. k. 
notaryusza w Peczeniżynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na Jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie Za- 
mianuje. 4 

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Peczeniżyn, dnia 4. lutego 1908. 


L. cz. Ćw. IV. 269/3 (2) [1123] 

Przeciw p. Edwardowi Oezosalskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do miżej wymienionego ©. k 
sądu przez p. Wiktora Korzennego dzierżawcę 
dóbr w Brzozdowcach pozew wekslowy o 
2100 kor. 

Na podstawie pozwu nakazano Pozwą- 
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie zarzutów, 

Celem strzeżenia praw pozwanego ustą- 
nawia się Pana Dra Adolfa Raresa 3dwokąta 
we Lwowie kuratorem, który go ZaStępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeńst yo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy, 

Oddział IY-. | 
Lwów, dnia 5. lutego 1908. 
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Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. lutego 1908. 


Epizoocya | Powiat | 


s Czortków Dżuryn, Kalinowszczyzna. 
Wąglik Tłumacz Markowce (cb. dwj i 
| = ooo E E E: 
Sambor Czaple (ob. dw.). 
Nosacizna Skałat Chmieliska. 
Zaleszczyki Duninów (ob. dw.). 
z o S E 
Brzesko Łnkanowice. 
Dąbrowa Dyament ad Otfinów, Podlipie. 
Dolina Nawoszyn, Perehińsko. 
Drohobycz Letnia. 
Gorlice Maśluchowa ad Rzepiennik strzyżowski, Olszyny. 
Gródek Dobrzany, Malczyce (ob. dw.), Putiatycze. 
Mielee Wola wadowska. 
Nadwórna Rafajłowa ad Zielona. 
Przemyślany kaś 
„+ | Rawa iemirów. 
Parchy u koni | Rugki Pohorce (ob. dw.). 
Rzeszów Kraczkowa. 
Sambor Biskowice Powtórnia, Wojutycze. 
Stryj Dobrzany, Lisiatycze, Olekstee stare, Stynawa niżna, 
Stynawa wyżwa. 
Tarnopol Denysów. 
Tarnów Karwodrza, Siedliska. 
Trembowla Budzanów, Romanówka. 
Złoczów Zborów. 


Zydaczów 
po 


Róża wąglikowa | Żydaczów 


Borszczów Kozaczyzna, Łanowce. 
Brody Toporów. Turze. 
Bnczacz Medwedowce (ob. dw.). 
Cieszanów Basznia górna. 

Pomór świń | Gródek Koców ad Bar. 
Jaworów Mużyłowice narodowe. 
Przemyśl Byków. 
Sambor Siekierczyeg. 


Stary Sambor 


Rudniki (ob. dw.). 


Manasterzec. 


Tysowica, Wołcza dolna. 


Miejscowość 


Bohorodczany Lachowce. 
Cieszanów Huta stara 
Gorlice È:gi ad Szymbark (ob. dw.). 
Krosno Polanka (ob. dw.), Węglówka. 
LI Sambor Mistkowice, Wojutycza. 
AGE n Stanisławów Radcza. 
Stary Sambor Libuchowa. 
Tłumacz Mogiłki ad Hostów, 
Żółkiew Żółkiew. 
Kraków miasto] Kraków. 


Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 


raźliwe zwierzęca: 


Austrya dolna. 
Zaraza pyska i racie: miasto Wiedeń £, 6, 12, 18, 16 i 17 dzielnica. 
Czechy. 


Zaraza pyska i racie: Udwitz (p. 


Komotau), Schallau (p. Teplitz). 


Morawa. 


Zaraza pyska i 


racie: Węg. Brod, Niwnitz i Suchaloza- Wollenau (p. Węg. Brod), 


Königsfeld i Medlanka (p. Berno), Kunowitz (p. Węg. Hradisch), Honótitz 1 Počenitz (p. 


Kremsier ), tz ać 
Bohdalitz, Drnowiiz, Neu-Hvezdlitz, 


(p. Berno miasto). 


Kojetein, Kowalowitz ad Kojetein, Oplotzau, Palkowitz i Tobitschan (p. Prerau), 
K Millonitz- Roštoutek i Wisehau (p. END Baka 


Rosya 


Księgosucz: guber. Elisabet. Tiflis, Eriwan, Kutais, Kars, 
Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 10. lutego 1905. 


L. cz. ©. IV. 36.3 (1) [LIPA] 
Przeciw nieobeenemu Wojciechowi Mar- 
czak po Kajetanie zarobnikowi, przedtem w 
Posadzie jaśliskiej wniósł Alter Chaim Biron 
kupiec w Jasliskach i Izrael Hersch Wein. 
przemysłowiec w Posadzie jaśliskiej poze” 
o 1000 kor. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 18. 
lutego 1908 godz. 9 rano biuro Nr. 4. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw p0%WwA- 
nego kuratorem Franciszek Niziołek w Posa- 
dzie jesliskiej, będzie go zastępował dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
ne ustanowi. à 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 6. lutego 1908, 


Przeciw Stanisławowi Krzyszkowskiemu 
byłemu porueznikowi którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego S. I we Lwowie przez 
Władysławę 1 śl, Armatys 2 śl Głowacką 
we Lwowie ul. Śrieżkowa l. 22 pozew o 
3 mi dstawie pozwu została wyznaczo- 

stawi 
ną aa na dzień 18. lutego 1903 go- 
dzina 9 rano Sala Nr. 5 i 

Qelem strzeżania praw nieznanego Z 
miejsca pobytu ustanawia się pana Ignacego 
Krzyszkowskiego urzędnika Banku kraj. we 
Lwowie kuratorem. 


Z D 
Tevże kurator zastępywać będzie Sta- 

nisława Krzyszkowskiego w rzeczonej sprawie 

na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 

w sądzia się nie zgłosi lub pełnomocnika 

nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy S I, Oddział XXII. 
Lwów, dnia 5. lutego 1903. 


L. cz. Lhip. 1011/2 [907] 
Niewiadomemu z miejsca pobytu An- 
toniemu Korczakowi w sprawie hipotecznej 
Mikołaja Korczaka o wykreślenie prawa za- 
stawu dla sumy 600 kor. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 11. listopada 1902 L 794/2 
Kuratorem dla niego ustanowiono Ka- 
rola Pochopnia ze Stryszawy, który zastępo- 
wać będzie Antoniego Korczaka na jego 
koszt i nieberpieczeństwo. 
0. k. bąd powiatowy, Oddział I. 
Slemień, dnia 18. stycznia 1903. 


L. dz. hip. 10/8 [1177] 

0. k. Sąd obwodowy Oddział V. w 
Samborze ogłasza, że w sprawie o wykre- 
ślenie prenotowanych na połowie dóbr Gro- 
dowice, własnych Alfreda ks. Sułkowskiego, 
sum 100 złr. i 500 złr. na rzecz Hirscha 
Kornhabera wraz z nadciężarem tych sum 
na rzecz firmy H. Schwitzer % Sóhne w su- 
mie 3917 złr. 56 ct. z pn. intabulowanym 
audyencyę na dzień 25. lutego 1908 o godz. 


10 rano w tutejszym sądzie wyznaczono, 
na którą po myśli §. 45 ust. hip. wzywa 
się Hirscha Kornhabera niewiadomego z 
miejsca pobytu i z życia, dla którego usta- 
nowiono kuratorem dra Aleksandrowicza, 
adw. w Samborze, tudzież protokołowaną fir- 
mę H. Schwitzer & Söhne, która w roku 
1891 misła swoją siedzibę w Wiedniu II. 
Praterstrassa Nr. 9, dla której kuratorem 
ustanowiono dra Syropa adw. w Samborze 
by osobiście lub też przez swoich zastępców 
dostarczyli dowodów, że termin do uspra- 
wiedliwienia pronotowanego prawa zastawu 
dla powyższych sum dotrzymany, w prze- 
ciwnym razie żądane wykreślenie zostanie 
dozwolonem. 

Sambor, 28. stycznia 1908. 


L. cz C. V. 83 (2) [1179] 
Przeciw Jędrzejowi Jaworskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Jaś'8 przez Towarzystwo zaliczkowe „Pomoc“ 
w Dęboweu pozew o 1110 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 26. lutego 1903. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawija qię Pana Jskóba Musiała młodszego 
w ŃŚwierchowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jasło, dnia 9. lutego 1908. 


L. ez. O. 1168 (1) | [1188] 
Przeciw Janowi, Fedkowi i Dmytrowi 


nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego Ww łące przez Maryanę z Za 
wadzkich Pawłowicz pozew o uznauie i wpis 
prawa własności do parc. grunt. 1273 w 
skład ciała hip. lwh. 35 bs. gr. gm. kat 
Hordynia Siekierczyce wchodzącej. 

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
sądzie tutejszym w sali rozpraw Nr. I. au- 
dyencyę na dzień 27. lutego 1908 o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżania praw Jana, Foadka i 
Dmytrą Bandyrskich, ustanawia się pana 
Wasyla Bagana, naczelnika gminy w Sie- 
kierczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawia na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiarują 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łąka, dnia 24. stycznia 1908. 


L. cz. Praes. 652 5 Z. W./3 [942] 

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zgodnie z wnioskiem c. k. Namiestnicówa we 
Lwowie mianuje w myśl $. 24 ust. z dnia 
18. lutego 1878 Nr. 30 D. U. P. dla okręgu 
krakowskiego c. k. sądu krajowego wyższego 
do ocenienia wynagrodzeń z powodu zakła- 
dania lub ruchu kolei żelazna 


A) Z zawodu gospodarstwa wiejskiego. 


1) Zygmuntta bar. Gostkowskiego, dzier- 
żaweę dóbr w Gorzycach (pow. Dąbrowa), 

2) Władysława Riegera, właściciela 
dóbr ziemskich w Zimnej wodzie (pow. 
Jasło), 

8) Jana Skirlińskiago, właściciela dóbr 
w Kryspinowie (pow. Kraków), 

4) dra Stefana Skrzyńskiego, właściciela 
dóbr w Karniowicach (pow. Kraków), 

5) Karola Gostyńskiego, zarządcę dóbr 
Potok (pow. Krosno), i "a> 

6) Mieczysława Artwińskiego, właści- 
ciela dóbr w Kleszowie (pow. Mielec), 

7) Feliksa Kwiatkowskiego, właściciela 
dóbr w Lisowku (pow. Mielec), 

8) Bolesława Targowskiego, właściciela 
dóbr w Tokarni (pow. Myślenice), 

9) Dra Jana Zdunia, właściciela dóbr 
Raba wyżna i Sieniawa (pow. Nowy Targ), 

10) Hermina Turnaua, właścielels dóbr 
w Urzejowieach (pow. Przeworsk), 

11) Stanisława Dydyńskiego, admini- 
stratora fumdacyi stypend. w Strzyżowie 
(pow Strzyżów ), 

12) Władysława Głębockiego, właści- 
ciela dóbr w Zóyszycach, ' 

13) Kazimierza Miączyńskiego, aut. in- 
żyniera i właściciela dóbr w Nowym Sączu. 

14) Władysława Artwińskiego, dzier- 
żawcę dóbr w Koszycach wielkich (pow. 
Tarnów), „AA : 

15) Władysława Wodczyńskiego, dzier- 
żawcę dóbr w Skrzyszowie (pow. Tarnów), 

16) Antoniego Giiuthera, właściciela 
dóbr w Facimiechu (pow. Podgórze, | 

17) Przecława Sławińskiego, właściciela 
dóbr w Kleczy górnej, . 

18) Ludwika Seelinga, dyrektora dóbr 
Arcyksiążęcych w Izdebniku (pow. Wado- 
wice), 

19) Michała Naimskiego, dyrektora 
dóbr Augusta hr. Poteekiego w Zatorze, 

20) Adama Finka, właściciela dóbr 
Komorniki (pow. Wieliczka), 


Bandysskim, których miejsce pobytu jest 


21) Henryka Turnaua, właściciela dóbr 
Dobczyce, 

22) Maksymiliana Budinera Arcyksią- 
żęcego zarządcę dóbr w Śporyszu (pow. 
Zywiec), 

28) Piutra Tretera, właściciela dóbr 
Niwki (pow. Tarnów), 

24) Józef Maziarskiego, rządcę dóbr 
w Mędrzechowie (pow. Dąbrowa), 

25) Romana Chrząstowskiego, właści- 
ciela dóbr w Burzynie, 

26) Dominika Kwiatkowskiego, rządcę 
dóbr w Niedomieach (pow. Tarnów), 


B) Z zawodu leśnictwa. 


1) Władysława Drezińskiego, leśnicze- 
go w Płokach (pow. Chrzanów), 

2) Franciszka Roicharda de Reichard- 
sperg, dyrektora lasów ordynacyi łańcuckiej 
w Dąbrówkach (pow. Łańcut), 

3) Michała Kabłąka, lustratora lasów 
e w Nowym Targu (pow. Nowy 
Targ). 

4) Józefa Błażyńskiego, nadleśniczego 
w Borku brzeźniekim (pow. Ropczyce), 

5) Jana Pospischila, nadleśniczego w 
Rzeczycy długiej (pow. Tarnobrzeg), 

6) Franciszka Pauera. nadleśniczego 
w Wierzchoslawicach (pow. Tarnów) 

7) Stanisława Bossowskiego, nadleśni- 
czago w Suchej (pow. Zywiec), 

8) Karola Gostyńskiego, zarządcę dóbr 
Potok (pow. Krosno). 


©) Z zawodu budownictwa i inżynieryi. 


1) Jacka Matusińskiego, budowniczego 
w Krakowie (pow. Kraków), 

2) Adama Boznańskiego, budowniczego 
w Krakowie (pow. Kraków), 

3) Jana Sochackiego, budowniczego 
w Przeworsku (pow. Przeworsk), 

4) Juliusza Miszkego, aut. inżyniera 
cywil. w Nowym Sączu (pow. Nowy Sącz), 

5) Walerego Gradzińskiego, właściciela 
dóbr w Humniskuch (pow. Ropczyce), 

6) Władysława Rippera, inżyniera Wy- 
działu pow. w Wadowicach (pow. Wado- 
wice). 


D) Z zawodu fabrykantów. 


1) Maksymiliana Schmeję, właściciela 
tabryki w Białej (pow. Biała), 

2) Michała Rossknechta, dyrektora bro- 
waru w Okocimia (pow. Brzesko). 


E) Zawodu górnictwa. 


1) Ferdynanda Jastrzębskiego, e. k. 
nadkomisarza górniczego w Jaśle (pow. 
Jasło), 

2) Adolfa Zaliwskiego, zarządcę kopal- 
ni węgla w Teczynku (pow. Chrzanów, 

3) Antomego Gerzabka, starszego radcę 
górnietwa w Krakowie (pow. Kraków). 


Kraków, dnia 21. stycznia 1903. 


B 
Firmy. 
L. cz. Firm. 665 (2 1) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Darachowie, Stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką*, z tem, że 
stowarzyszenie to zawiązało się na podsta- 
wie statutów z daty Darachów, dnia 24. li- 
stopada 1902. f 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie swoim członkom w miarę potrze- 
by, użyteczności i miarę funduszów goto- 
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu, za 
pomocą wspólaego kredytu wszystkich człon- 
ków, dalej przyjęcie ma procet wkładek 
oszczędności. 


Dyrekcya składa się z 5 członków, 


[864] 


a to: 

1) Marcina Misy, z Darachowa, jako 
przewodniczącego, 

2) Jana Kutkowskiego, gospodarza z 
Tiutkowa, jako zastępcy przewodniczącego, 

8) Stanisława Strętkowicza, gospodarza 
z Tiutkowa, jako członka, 

4) Pawła Dorosza, gospodarza z Dara- 
chowa, jako członka, 

4) Józefa Kłapouchy, gospodarza z Da- 
rachowa, jako członka. 

Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, 1ż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy 
przełożony zarządu względnie jego zastępca 
i jeden z ezłonków zarządu. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie solidarnie z ca- 
łym swym majątkiem. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą na tabliey przed lokalem spółki — 
w razie potrzeby w czasopiśmie przez za- 
rząd i radę nadzorczą wyznaczonem. 


Tarnopol, dnia 27. grudnia 1902. 


Odznaczona złotym medalem I dypłomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


Ex. PRIMUS 


Lwów, uliea Mickiewicza 
BĘ" Otw zt t< 
w Pasażu Mikolascha 
SA UMCY. JP EJ 
Najnowszy francuski 
Chrorto-Fołoskop 
= Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. F 
Widoki natury == pódróże = Stolice 5wa- 
ta = Wyprawy naukowe == Wypadki histo- 
tyczne = Obrazy z postępu cywilizacy! = 
Sztuka i nauka = it0. itó. 
= Zmiana obrazów co tygodnia = 
00 8. lutego 1903 


y centralne - - - * * * 
Najpiękniejsza część Szwajcaryi 
Wstep 10 ct. 

Otwarte 00 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 hałerzy. 


Bui patoka czysty, twardy, ładny, dessero- 
wy i kuracyjny 5 kilo wraz Z puszką opła- 
z powodu świąt tylko za 6 koron za zaliczką 


cony 
ła Teodor Gang, Denysów. 


WJSJ 
rier miód deserswy kuracyjay, własna 

P pasieka, 5 zlgr. & kor. 60 pal. fraaka dhi zay 
bardzo zadowoleni Kerzemiawicz, Sm. BRACI PRAT- 
ozany pl. 


JP""""y na raty po 1 złr. z fotografii nade- 
słanej 40 ci. szerokie, 50 em. wysokie za 6 
złr., pierwsza rata 2 złe Adres: Portretownia „Pan- 
teon** Pychowiee, Podgórze. 


Tłówaaczcuła 
z polskiego na niemieckie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. 


bumago najlepsze gaiunki © 
awy smaku Gzystyta | aro- 

matycznym po ch 99, 95, zł 1, 

zł 1.04 1-108 za nód singe. 
poleca handel herbaty, kawy i wins 


„A 4 KT E Rouge A r: 
Eimu: dR kieśie. DWAT 


Centralne biuro ogłoszeń, 


podaje 


= Kuryer kolejowy. == 


Do nabycia: Biaro dzienników, Pasaż Hausmana 9, 
oraz w księgarniach i trafikach. 


Na wszystkie 


bez wyjątku pisma codzienne 


deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracje artystyczne, 

pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prentis- 

ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką ne prow.icję, 
cenach redakcyjnych 

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Mausmanu 9. g 

BĘ" Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. %0. © 


„Ucz? s. 


WA aani r 4 A TES 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 


dzienników i uniwers, reklamy 
Adolfa Chulawskiegeo 
w Wiednia, VI. Getraidemarkt Nr. 13 (Telefen 2432) 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


cen biletów kslejowych do wszystkich; 
bez wyjątzu stacyj kolei w Galicyi, | 


16 T R 
Bukowinie, całej Austryi i zagranicę | 


12 


poleca 
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE«. 


1. 2 (róg placu Smolki) 
OSGIE R 


rasy wa-h'dniej, Jicencyoowany na trzy lata, kary, 

166 em. wysoki, 6 lat liczący i bez błędu zbudo- 

wany zaraz do sprzedania. — Bliższej wiadomości 

udzieli z grzeczności Stefan Dyndowiez, e. k. asy- 

stent Akademii weterynaryjnej we Lwowie, ul. Kocha- 
nowskiego l. 88. 


Artykuły karnawałowe! 
jako to: Wachlarze balowe, najnowsze grzebyki, szpilki i ozdoby do 
włosów, biżuteryę damską i męską, perfumeryę i różne artykuły toale- 
towe, wielki wybór nowości poleca firma: 

Magasin au bon Marche 
Władysław Ciechulski 
GKeszazeky & Illes następca) 
we Lwowie, ul. Teatralna Nr. 2, dom Kapituly. 
Osobny dział 
rozmaitych towarów wysortowanych do sprzedania z opustem od 25 do 50%. 


A e 


m 0 


Kolorowane stylowe wzo= 
ry kastyumów karnawało”= 
wych poleca Biuro dzicrm:= 
ków, Paszźł Hausmana 9, 


Dr. Kazimierz Fabry 
adwokat w Kętach (Galicya) 
poszukuje spadkobierców Ś.p.|s 
Antoniego Schinhana i tegoż córki 
Anny Sckinharówny. ; 
Schinhanowie pochodzili z Kęt, gdzie do |$ 
roku 1840 mieszkali. — W tym czasie 
miała się Anna Schinhan wyprowadzić 
z Kęt do Warszawy. 


Balsamem A. Thierrego 


zwilża się czezoteczkę do zębów, ażeby następnie 

zęby nią wyczyścić dobrze i przez 

; to zapokiedz wszelkiem ich psuciu 

J się, a w danym razie wywołzć także działanie ból uśmierzające. Uważać 77 © 

| na zielony znak ochronny Zakonnica, we wszystkich cywilizowanych de” A 

państwach zarejestrowany i na kapslę zamykającą z wyciśniętymi ; 
siowami : 

Jedynie prawdziwy. 

: Pocztą o łatnie 12 małych lab 6 dużych flaszek 4 koron. 

9 Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierrego w Pregrada przy 

i Rohitsch-Sauerbrunn. 


Kupujmy u źródła krajowego! 
14 klg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1:20. 
1/4 klg. herbatników mieszanych ztr. 1. ; i 
1a klg. Czekolady doskonałej po 70 et. 60 et. i 1 złr.|Ę 
Cacao odtłuszezone proszkowane zalecane przez | 8 

pp. lekarzy po 40 et. 75 et. i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 
polesa 


EH. Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów DO oRAŃ n. 
wę Lwowie ul. Kopernika 1. 3, obok Pa- | =====—=——=—: 
sażu Mikolascha. ©głioszenie. 


Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


wydany 


EW. Walme Zgromadzenie 
członków Banku kredytowego w Radomyślu koło Tarnowa które 
odbędzie się dnia 22. lutego 1903 w lokalu Towarzystwa o godzinie 

4-tej po południu. 
Porządek dzienny: 


EMATYZM 


Król. Gaiicyi i Lodomeryi 


KRA 1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za rok 1902. 
| Łez: 2. Przedłożenie rachunków i rozdział czystego zysku za rok 1902. 
z W. Ms, Krakowskiem 3. Udzielenie Dyrekcyi absołutoryum. 
na rok . Wybór 6 członków had,” auzurczej na tal trzy. 


. Zmiana statutu $$. 38. 52. 57. 59. 68. i 78. 
„ Wnioski członków. 


D ot 


A © <> z 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 

l. 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 

80 hal, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 

hal. — Szematyzmu za zaliczką nie 
wysyła się. 


Rada nadzorcza. 


Bilans z roku 1902. 

1) Stan bierny 13851 kor., 2) fundusz rezerwowy 1904 kor., 3) Wkładki na ra- 
chunek bieżący 41.769 kor. 39 hal., 4) odsetki pobrane na rok 1903 w kwocie 400 kor., 
5) czysty zysk z roku 1901 1360 kor. 67 hal., razem 59.485 kor. 06 bal Stan czynny 
1) pożyczki u człobków 53.012 kor. 27 hal., 2) ruchomości 300 kor., 2) gotówka 912 kor., 
79 hal, razem 59.285 kor. 06 hal. — Liczba członków z końcem roku 1902 wynosi 672, 
udziały członków z koń:em roku 1901 wynosiły 11.776 kor., w ciągu roku 1902 wplacono 
2832 kor, wypłacono zaś 756 kor., stan udziałów z końcem roku 1902 wynosi 13,451 
kor., udziały wypowiedziane na rok 1903 wynoszą 1360 kor. 


Radomyśl, dnia 9. lutego 1903. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


illustracyj etc. przez pierwszorzędnych | 1903 r. Rok V-ty. 


UŻYCZN 


(Lawriej „MELOMAŃ%). 


nisięcznik zmtowy na forigpian z bozpłatnym dodatkiem Hierackim 


| pod sedskeyą Zygmunta Noskowskiego. 
1 


Dzisł nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich 
—=|f zagranicznych kompezytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczno, salo- 
nowe, do tańca i ma 4 rece. 

Czasopismo daje rocznie 200 stronie nut dużego formatu, wartości w handlu księgar- 


skim przeszło rb. 25. A 
W roku 1908 „NOWOŚCI MUZYCZNE“ drukować będą utwory fortepianowe, nagro- 


BUSJSGOWE, ŻŁINIEJSEOWE, Wie- 


KAN 
ży 
nm 


dzone na ogłoszonym przez redakeyę konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
z l. Program działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
a i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakcji. 

3 |. „NOWOSCI MUZYCZNE" przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
ka główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszych 
ko: Prenumerata wynosi: 

ŻĘ We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztowąj: 

.| Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hał. 

k Eżspedycya dla Lwowa i Galicji: 

ę | UWAGA. Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 
„NOWOSCI MUZYCZNE“ przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa Warecka 15. 


TA dla polskich kompozytorów. 
muzyków na każdem pola ich działalności. 
Biura dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
(Zarządca Wł. J, Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


2.47 S 


FATE "1 
U "ELA" 


12. Telefon Nr. 527. 


